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Reakcja senacka przeciw reformie rolnej.
W ARSZAW A, 8. 9. (teł. (wił’.). Połączone 

komisje senackie, (gostpodarstjwa społecznego, 
skar'bc!w|o,budżetowa i prawnicza dyskutoWały 
ftvj dalszym ciągu1 szczegółowlo' nad projektem 
Ustalwjy o wyklonaniu refoytriij ro lne j. Przegłb- 
so|w|an|oi I. artyku ł przyjm ując 7 (poprawek. 
POGORSZAJĄCYCH ZNACZNIE PRO JEK T 

USTAW Y . )
O  ile lorfkomisja przepruw jadzała jedynie 

z;miajny redakcy jne, o tyIe na  połączonych k o ­
m isjach praw  lica chce ,,p rzefo rsow ać zmiany m e­
ry toryczne. I tak  p rzeszed ł jWpiosek' sen . Stec. 
kiego id <pdw'jększeriiC‘ ośrodków przem ysłow ych

z  60 ha 180 hektairójwi. (Przeszedł rów nież w n io ­
sek t-egoż' senatora, zwiększający maksimum po­
siadania z 180 aia 300 'ha.

Nąstępiniei sen. Stecki, \vjy8tęppu(jąc w  o- 
'bironie żWbrółwf kredowych, zaproponow ał 
ZW IĘKSZENIE MAKSIMUM POSIADANIA 
na kresach z 300 na (500 ira., jednak  przeszła 
poprawka sen. SyudlskieigO, obniżająca max.- 
mUtn do 400 ha. , ’

W obec przejścia tych popnajwlek sen. Bły- 
kosz (Piast) zappopionojwiał odroczenie dalszych 
obrad, impityfwfując to tern. że (klub jego  musi 
odbyić naradę (wjobec w ytw orzonej sytbacji.
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Polacy w komisjach Ligi Narodów. Zakończyć wojnę ceLią z t i im ca fm !
GEfNEWA 8. 9. (Pat.). Do jSseiśctu koimisji 

na któ|r|e podzieliło się zgrom adzenie Ligi Na­
rodowi w ejdą z ramienia delegacji ipoCskiej' na­
stępujący przedstawiciele.:

Komisja I. p raw na: Babiński, zastępcy Koi- 
Riairnickji i Piotiiijida Kjoimtsja IL (organizacji tech 
nicznej Ligi: m!in. Sokal, zastępca Kjolłodziejskt 
LT^nofwjski. K|o|misja III. rozbro jen iow a: m at. 
k o M ^ k ’1 za^ m  ipoisłjojwUe Dębski i iNdcdział- 
tnis ! '°!r az Gwiazdowski 1 Komapmcki. Ko­
le wiło finanso|w!a: (poseł w Bernie Modze-
ST!r , zastępca Paw eł M orstin. K(oim,sja V. 
kn[ ^Połecznyich i hum anitarnych1: miń. S|oj_ 
j, Q* 2as epcy poseł Niedz(alko|vviski i  Arnowski. 
r a m ' !S'"a  P '0'1 (tyczna : ministąp rezyden t Mo,
1 '.ski, zastępcy; p oseł Koizi.cki i  (minister Knolk

W ARSZAWA, 8. 9. (teł. fwlt). Przybij 1 tu  
p- Rrądzyński, przefwiodnicząicy delegacji pfof!- 
sfciej |w( Berlinie, k tó ry  omówd z rządem  sprawy 
będąfce )W' związku z mająicemi ssę rozpocząć 
jw| d. 15. bm . rokowaniami (handlowem,- z Niem ­
cami celem zltklwlidowanla w o jn y  celnej.

Rosja przeciw porozumieniu poisko- 
litewshiemu-

sj_ B E R L IN , 9. w rześnia. (AW ). Jak  donoszą z Mo- 
k o ta  sow ieckie śledzą z w iełkiem zainteresow a- 

przebieg obecnych rokow ań po lsko  - N ewskich 
' openbadze. Jak  p isze  ,,Izw iestja“ idzie tu ta j o 
zys 'a n ie  zbliżenia obu państw  pod  płaszczykiem  u- 

m o \\y  konnitnikacji n a  Niemnie, gdyż tym  sposobem  
. ’ ° '3szainii,cy m a ją  nadzieję Uzyskać z pow rotem  

Litw- lpos' ańłości n a  Litwie. A rtyku ł stw ierdza, żc 
prze ®0t^ ‘ siC n a  rep rezen tac ję  polskich interesów  
« Z . rzec ,e  m ocarstw o . d(rqgą dopuszczenia do obcych 

n su  a tó \ specjalnych urzędników- polskich, k tó rzy  
o yau izu ją  s i iż b ę  dyplom ptyczną. Dziennik soiwieeki 

zaznacza w końcu , że w ychodząc z za łożen ia , że 
’ >,CIĘe,n p łyn ie  także przez  terytorjulm  sowiecki?, R osja 
n ie  o opuść, nigdy do zaw arcia jak ie jś um ow y w  kw e- 
’tj ejgtuigi ipo N ietanie bez sw ego udziału.

Zgon Ululanlego
,, 9- 9. (P a t.) . P o g rze b  Viviani‘ego([ t3Adz»e się na  koszt pańsEwja praw dopodobnie 

iwie czw artek .

Socjaliści niem. za zgcaą z Polska.
BERLIN, 9. 9. (Pat.). Na jwlczorajszem po-, 

siedzeniu ko,misjii (ogólnej sejjmu pruskiego, p,re- 
imier ipiruski Braińi o(ś|w!iadcz}T, że rząd1 pruski 
nie (Eterze na siebie odpowiedzialność za n e- 
jjtppuhną politykę parlam entu i rządu1 "Rzeszy, 
[wj szczególności z,a cła agrarne. Jeżeli do( N,e:- 

■ |miec przychodzą z Polski przez Czechosłowa­
cję tofwfairy, tj°i ,jest rzeczą (rządu Rzeszy zapo­
biec tem u1 (przez zapp!ro!w!adzenie: .certyfikatów1 
pochodzenia Oiśiw|iad|Czyl dalej Braun, i e  poko 
joTw|e Współżycie z Polską leży w  mterejsie eko­
nomicznym i p|olitycziiym Wbu kra jó b ; i wyraz,ł1 
nądzieję, że po ureguloiwąniu kwest.j> spornej', 
diotycząęeij piolityki skarbowej, zappanują dobre 
stosunki.

Nie cnca u z m t  Hurytarsa gusńsH.
BERLIN, 8. 9. (AW ). Znany publicysta 

niemieck, Gerlach ogłasza na łamach ,W elt atu 
M ontag“  grtykuf iQ;ma)w|iający problem polsko- 
niemiecki. P. Gerlach W ykazuje konieczniosć na. 
(wjązania nonm.alnych d,o(b(rych stosunków1 mię­
dzy obu  krajami. Au-tyku. Utrzymany jes t wt to ­
nie bardzo przyjaznym  dla Polski.

Jednak mimo takiej tendencji stw ierdza 
niesłuszność istn,en!ia t. zW. ^korytarza gdań­
skiego, którego, jednak — zdaniem  autora — 
nie m ożna będzie (odzyskać jwj drodze w ojennej 
lecz 'wi drodze ipiokojowoj.

S o ju sz  n iem ieclto  ro sy js łu .
B E R L IN , 9. w rześnia. (AW ). „Lokal Anzeiger11 

obnosi z ,M oskwy, że nióm ieeko jsowieieki.e jrokbwa 
n ia  hanulowiei zostały  ukończone . Rosja, uczyniła pew ­
n e  koncesje  N iem com . U m ow a tym czasow a będżic za­
w arta  n a  p rzec iąg  jednego rokui i jma feyć ipodpisana w 
przyszłym  tygodniu.

P r u t f c s f y

W ARSZAW A, 8. w rześnia. (AW ). Z W ilna do­
noszą, że  tam tejszy  żydow ski cen tra lny  kom itet ośw ia­
tow y zapro testow ał przeciw ko zarządzen iu  Min. Oświa­
ty , n a  (mocy ktorego z  dniejrn 1. w rześnia w  gim nazjach 
z żydow sk im  językicpi W ykładow ym  n au k a  historji 
i geografji po lskiej m a  sie odbyw ać w  języ k u  (polskim.

Wybory w bidze N&r&ddw-
GENEW A, 9. 9. (Pat.). Dziś rano obrado- 

jwąły wszystkie kom isje Zgromadzenia Ligi Na- 
rodóiw', diokonywUjąc w yboru .przewodniczących' 
Zostali iw^brani: w pierwszej komisji Scijalma 
(Włoch'1’) |w[ drugiej Van Eysingeu (Holandja), 
|wf trzeciej Ninczicz (Jugosław ja), w  czwartej! 
Costa (Piosrtugalja), |wj piątej Mowinckel1 ( N u .  
Iwiegja), w szóstej GUer.ero (Salwador) Wlresz- 
cie (wj siódmej komisji L z  w. ppirządku d zenne. 
go, Skrzyński (Piolskaj.

Dziś przed południom Zgrolmadzenm Lig, 
Nar-odówt W(y!btrflłlo szetsciU więoprzewjodn gz ąn 
cyich, a t o : Cham berlaina 42 (glosami. Brianda 
43 głosami, Adfa Ed Diojwllel (Persja) 41 gło­
sami, Ishi (Japonja) 45 głjoisann. Duta (Rumu­
nia) 49, Zunedia (W enezuela) 43 głosami.

Po głiosoiwianiu posiedzenie zamknięto. — 
W  godzinach popołudniow ych 'kom.sje przystą­
piły  do pracy.

Przscfw oszczerstwom na FoisKc
WARSZAW A, 8. w rześnia. (AW ). S tow arzyszenia 

literackie w W arszaw ie przygo tow ują  odpow iedz n a  
m anifest p isarzy  franoulskich. sŁ ierow anjr przeciwko 
t. zw . ..b iałem u terro row i" W Polsce, a  podp isany  przez  
50 m łodszych  i kilkui starszych  p isa rzy  francuskich.

Eksplozja na (orpEdom  amerykatisk.m
PARYŻ, 8. 9. (Pat.)- Chicago T ribune11 

donioisi z  Szanghaju1, ż-eł na  (pokładzie jednego 
z amerykańskich torpediofwjców nastąppiła eks­
plozja !w( następstw ie k tó re j 4 toisoby poniosły 
śmierć, a 3 odniosły -rany.
\
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PREIHERA D ram at o s n u t y  n a  t l e  h is to ry c z n y c h  
d o k u m e n t ó w  w  7  a k ta c h  p. t, PREMIERA

i : A  A L E K S A N D E R  I L

(Z TAiScHIHHO PIOTRO PftttliłlNHSKieJ TWIEROZY)
Podziemna praca rewo ucjonistów rosyjskich. —  Rozpusta carskiego dworu. - Zabój­

stwo Cara Aleksandra II. - -  Sybir, lochy więzienne i szubienice ssn-i
R ów nocześnie w kinoteatrach  
od ś ró d -  9-go w rześn ia  1925. L E W

!9owa Pdinlevego na Lidze Narodów.
W mowio, w ygłoszonej d . 7. hm . na  otw arciu 

VI. Z grom adzenia Ligi N arodów  w  Genewie, p rezyden t 
ministrów  fraiw uskich wMdoait — jak  donosiliśm y — 
w ielkie przem ów ienie, w  którem  n a  Wstępie w yszczę- j 
gólnia? p race , dokonane p rzez  Ligę, a  następn ie  z siłą 
p o a k re ś ń , że p ak t Ligi jest fundam entem  n ienaruszal­
nym . podstaw ą całej insty tucji L*gs d la  poko ju  świa­
towego.

W da 'szym  ciągu P ain levc dat w yraz  opieki roz- 
toczónej przez Ligę nad1 em igrantam i i uchodźcam i 
w ielu  narodow ości o ra z  m ówii o  w spółdziałaniu Ligi 
w p racach  J'ad  lis alen iw n rów nowagi ekonom icznej, pot* 
szczególnych państw , jak  Antstrja lub  W ęgry i o u re­
gulow aniu  konf.iktćw  tak  drażliw ych i tak  bardzo w y­
m agających sub telności, jak nip. zatarg  pom iędzy G dań­
skiem  i Po lską, p rzyczem  'podkreślił, że n o w y -p ro -  
cedter zaakceptow any  p rzez  obie s tro n y  zaw iera zo­
bow iązanie Kę obu  stro n  p rzed  R ad ą  Ligi N arodów  
rlo unikan ia  w przyszłości wszystkiego, po by było 
akcją  bezpośredn ią  albo b iernym  opo rem  W szystkie 
te  kw estje b ledną \yobep. p ro b lem u  kapitalnego , tj.

PR O TO K O ŁU  B EZ PIE C Z EŃ ST W A .
Paki Ligi N arodów  — m ów ił P ain lcve  — nie byt 

n a rzucony  m asom  przoz elitę dalekow idzących m ę­
żów sianu, p rzeciw nie to zdecydow ana w o la  m as a  
p rzedew szyslk ie  byłych Ulczestników w ojny  stw orzyła 
pak t Ligi. dążenie do pokoju  o m rte g o  n a  sp raw ied­
liwości.

Md w i ic o po\vs 'aniu‘ p ro to k o łu  Pain teve p rzy p o m ­
niał, że m iał on na  ce lu  delinicję napastn ika, a w 
szczególności Usunięcie szczelin w  pakcie, p rz e z  k tóre  
m ogłyby prześliznąć  s.ę przem oc, i pogw ałcenie po ­
koju , jako też  ^iajrano k ię  iwe (,vzniiiinkowanvm p ro to k o le  
sprecyzow ać sankcje ekonoim iczne i w ojskow e na  wy­
padek  pogw ałcen ia  pak tu .

M ów iąo dalej o  nieratyfikow aniu p ro to k o łu , m ów ­
ca zam acza , że n ie  należy  pię tu1 dziwić, pni też p o p a ­
dać z lego pow odu w  pesyani m  i zwątpienie.

R ezulta tem  ob ecn y d i ro k o w ań  m a  być 
Z W IĄ ZA N IE  NIEKTÓRYCH NARODU W , CZŁON­

KÓW L IC I OBOW IĄZKAiMI 
analogicznym i do tych, jakie przew idyw ał p ro to k ó ł ge­
new ski. T e  sojusze okręgow e częściowo są różnego 
ro d za ju ; jed n e  są  te, k tó re  m a ją  na celu  zapew nienię 
u trzym an ia  granic istniejących i obe jm u ją  w yłącznie 
państw a, m ające  w tej kw estji w spólne interesy. P o ­
zostaw iają  one na  zew nątrz  ie  państw a, z k tórem i 
ko in  idC m ogłyby być p raw dopodobne. D rugie sojusze, : 
jak np . jpakt n a d ra isk i, .obejm ują przeciw nie państw a, 
m iędzy  którem i m ogłyby pow stać trudności. P ak t ge­
new ski przew iduje możliwość umów specjalnych T rak -j 
ja ty  a rb itra żo w e  przew idziane pr,zez ipakt

SĄ TRAKTATAM I KON KRETN YM I. j
nieuw zględniającym i w yjątków  ,a wykonanie, ich za- _ 
leży  nie od  dobrej w ali podpisu jących  um ow y lecz , 
od (gwarancji jaką  deje bigo N arodów . j

N asiępnfe w skazat, że w m om encie, k iedy R ada ! 
Ligi N arodów  będ i uw pżata, że s ą  już ostatecznie u - i 
sta lone w a ru n k i bezpieczeństw a,
MOŻE ZWOŁAĆ K O N F E R E N C JĘ  W  SPR A W IE  R E ­

D UKCJI, ZBRO JEŃ.
P rzy p o m n ia ł również, że S tany  Z jednoczone, nie 

należąc oficjalnie do Ligi N arodów , ju z  w szeregach 
konferencji b ra ły  udział oficjalnie, w spółpracu jąc czę­
ściow o t . Ligą. W reszcie w yraził optym istyczne p rze­
św iadczenie, że z a b ic i  tw órców  p ak tu 1 Ligi nie' będą 
próżne, a niebezpieczeństw o zostanie od rzucone p rz z  
sk ręp o w an ie  -ewentualnego napastn ika  ^aukcjam i le­
galnem u *

Jak wygląda demokracja i postęp 
w Czechosłowacji.

Zamknięcie 4 0 0 0  klas niemieckich.

L IR E R Z E C  (Czechy) 8. w rześnia. Onęgdaj odbyto  
się ty„ wielkie zgrom adzenie w szystkich niemieckich 
p artji ce 'em  ża protestów  a n .i  przeciw uciem iężeniu szkol­
nictw a niemieckiego na niem ieckich tery to rjach  retpuL 
bliki czesko-stow ackiej. Socjalista pose ł H o ffm an -p o d - 
,n iósł, że obęc.nie około  2000 niem ieckich k las szk o l­
nych zosialo  rozw iązanych w  sam ych Czechach, w 
całej zaś republice około 4000 klas, co w ynosi 35 proc. 
Po  mowfc- H offm ana nagrodzonej burzliw ym i o k lask a ­
m i, ucHMPlono łezo tucię . k tó ra  zaw iera między' innym i 
n astępu jący  ustęi>:

,,P rzy  tej sposobności chcem y' w obec całego świa­
ta  zedrzeć rząd o w i z tw arzy  m ask ę  p o stęp u  > dem o­
kracji. Niemieckiemu1 narodow i obiecano au tonom ję . 
Z am iast tego odbiera się m u  W szelką m ożliw ość oświaty' 
i u trudn ia  się jego egzystencję fizyczną. P ro te s tu jem y  
jak  najosT ze j p rzeciw  reak cy jn em u  i szow inistycznem u 
kneb low an iu  niemieckiego szkolnictw u i czynim y rz ą d  
,za n ie  odpow iedzialnym . D om agam y się au tonom ji k u l­
tu ralnej w szystk ich  ludów, zam ieszkujących p ań s tw o 1'.

.i i i w w i i w i u i  mmi.

P o żar dw u  fa b ry k  w  Ł o d z i.
W sobolę w nocy  w ybuch! w ielk: p o ża r w  fab ry ­

ce Sztencla. O gień w ybuchł w  środkow ym  budynku , 
gazie mieści się fabryka pończoch  i tryko taży  IJ- 
trow skiego i począł z szybkością obejm ow ać co raz  
w iększe przestrzenie. R atunek  s traży  był u trudn iony  ze 
w zględu n a  b ra k  w ody o raz  n a  nagrom adzen ie  w  jed- 
nem  m iejscu  większej ilości m aterja łów  ła tw opalnych . 
D or-icro nad  ran em  ud a ło  się ogień zlokalizow ać.

S tra ty  w ynoszą p ó ł m iljo n a  zbitych. F ab ry k a  Li­
trów skiełio była ubezpieczona n a  60 tys„ fabryka 
Sztencla na  znacznie m niejszą sum ę. P o lic ja  w szczęła  
dochodzenia, by  wyświetlić p rzyczynę p o ta ru . 
i— ■ — — — BM— W — — B —

Mlniłfer Skrzyński w Genewie
W ARSZAW A. 8. w rześn ia . (AW ). „K urjer P o r “. 

donosi z G enew y, że m in. Skrzyński o dby ł kon ferenc ję  
z  B riandem  i V,anderVelde,iia. W  czasie k o n fe r e n c ji  

, z B riandem  zdo łano  osiągnąć całkow ite porozum ienie 
w  najw ażniejszych  punk tach  w  spraw ie p ak tu  gWa- 
rancyjncgc 1

Min. Skrzyńskiem u1 zap roponow ano  przew odnic- 
;tw d jednej z kom isy j, a  mianowicie tej. k tó ra  będzie 
rozw ażać  sp raw ę w stąp ien ia  N iemiec do lig i N arodów . 
W  razie  gdyby p. Skrzyński p rzy ją ł tę p ropozycję  
'.zrezygnuje z  W iceprezesury  Zgrom adzenia n a  rzt-ejz 
1 p. D ncv

LESŁAW  J. SŁOBODA.

U C i E C Z K A .
(Ciąg dalszy-)

Zwiedziliśmy'-fvv(ięc miasto. Byliśmy na g ó ­
rze  pr zamku, słuchaliśmy dzwionu z e g a ry  u- 
rządzonegloi tak sarnio jak w  W enecji, czarni 
ze spiżu biją [młbtami godziny. }— Byliśmy W 
ślicznych plantacjach palmowych, coś podobne 
jak planty krakowskie. Lud naści było brak — 
uciekła1 przew ażnie poza RaJWę.

Za ki ka godzin Wyjechaliśmy z Udlne db 
Triestu.

W Trieście tjómaczylmy po jakimś ban ­
kiecie Sternop/S że ja Wyjeżdżam z nim;, t. j1. 
ze Steinent i ZyChem do IWie-inia, tylko mach 
on dopisze! do O ffenerbefehl m oje nazwisko.

Na to absolutnie Stein rue zgadza się m ó­
wiąc, tego nie miogę zróbić, przecież jestem 
aktywnym, oficerem.

W obec teg o  m ówię do Steina: Wiesz c o ,! 
ja  zrywam  epolety, (wgiadam db pociągu1 dc 
3 klasy i potwjołuję się jna celblie, jeśli żan- j 
darmi spytają się ciebie, to  ty  zaprzecz, ż< 
mnie nie znasz. A w  W iedniu1 o ile się uda. 
pomyślimy, co dalej robie. Zgładzasz się ? i

A tak to się Zgadzam
Wsiadam Wiec do 3 klasy. Zych ze S te n 1 

nem jadą 2 (kij i jedziem y db W iednia.
Za Triestem  py ta  się mme żandarm  o db. 

kulmenty ja  żandairmoWi i konduktorce n a j­
spokojniej klaruję że jestem obwiniony, o 
zdradę stanu a m oje  diokupienty, ma pan por. I

Stein k tó ry  nie chciał m i c li  dać, abym nie 
uci ki. Pan p e r  Stein oprócz Imine wiezie pa­
na per. Zycha, rów nież ^skarżonego o zdra­
dę s liftu w  órugiej klasie.

Żandarm zadowala się mtojem tłum acze­
niem i jedzfttrflfc ć,alej.

Oracu1 Wyszukuję Steina ze Zychami.
— Nic i tfoi? — pykał się żandarm o doku 

m enty  — nie a więc (jadę dalej.
Stmm ering. Podziwiam z całym entuzja. 

zmera piękność Alp1, talk najm niej, jak bym 
by ł tu rystą  a nie dezerterem , f lirtu ję  z p rzy ­
sto jną jakąś Wiedenką i przyjeżdżam y Iwiresz- 
cie do W ie rn a  na dw orzec północny, jeden 
7 najładniejszych W Europie. Lampy zaśtwte- 
cone. — Ruch na, dwloircu jolbrzymi.

T u  aj Stein absolutnie z nami Ne chce je . 
chać dalej, w 1 kierunku Kirakofwja, ani wyprio- 
Wadzić nas z dwlcrca n,a (ulficę.

Ja j.adę do T ar iczkoz * imeldWję, że po­
rucznik Zych po drodze uciekł, a ty mme nie 
obchodzisz. Robicie, co chcecie, ja  się absolu­
tnie nie m ogę narażać na laresztoWame. że de- 
z e r te o m  ułatwiam ucieczkę. I tak za anżo 
już zrobiłem  dla was. Do (wMzema — no mój 
pociąg już bdichodzi. Żegnajcie! G luckauf! Sier- 
wtos!

Setrwus!
No Józek, oo m y dalej robimy.
Zaraz, tu  u ją ł się Józek iza swą jasną, 

piękną 'brodę, popatrzył na  m nie1 (sWemi ślti- 
r,zne(mi oczami. — Zaraz, n o  tak . sytuacja tro ­
chę powiedziałbym podła, o tak b a razo  przy­
kra w  c. k. stolicy (być t>ez dbkumentó'w[ no 
zaraz pomyślmy. Tak! tak traw jo  ju z  m amr 
ja  łącznikiem jestem  między Beselerem a A

O. K.*) a ty  wobec tego. że zeijwlałeś sobie 
dystynkcje1 oficerskie w  T.rieśdie jesteś moim 
ordynansęm. Versztande- vtou!s ?

Ależ jak tu  Wyjść z dwtorca ?
Zaczekaj, już  jest. T y  idź -Wyjściem dla 

żołnierzy, a ja  pójdę przejściem dla panów  
oficerów. Ty imóiwf 'że pan 'oficer ma dokumen­
ty  podróży, a ja  znlowu (powiem, że ty znowu 
masz. A lo rs! Walmy! Chwytam Więc walizkę 
Zycha (nawiasem móiwdąc prawie nic w  mej 
nie było. bo nas austrjacy kom pletnie o b ra ­
bowali podczas aresztofwlaniaj i żalndarmowi za ­
trzym uj ąceimr mnie, m ów ię to, qo m : Zych po. 
lecił. to  samb i o n  jrobu

Spotykamy się koto aut. Bierzemy au to  i 
Zych podaje szoferowi — adres 'hotelu Meis- 
seln u. Schanen.

Józek, czyś ty zwarjoW ał. Ależ to  tam  
sam e ekscelencje mieszkają, czyś ty oszalał Jó ­
zek, przecież tam  ministra Sturćka zabifjo, me 
możemy lam jechać bez dokum entów.

A Właśnie tam  dlatego jedziemy. !że me ma­
m y żadnych dokum entów, zresztą zdaj się na  
mnie. P atrz  się. jak dziś (rozkosznie Wiedeń w y ­
gląda. co za rućh, ładne kobiety. — No u- 
śmiechnij się. nlie tróbże grobow ego n a ­
stro ju .

Przyjeżdżam y do h(o(teIu. Drżę^ ze s tra ­
chu. Zych w  hallu iwipisuje jaF icś numery 
fantast>xznego rozkazu eksc. gen. Be selera- od­
kom enderuj ące je g o  z ordynansem  do A. O. 
K. Boy hotelowy zagląda, co Zych pisze.

•) Armee Ober komando — łjaczelne dowódzN-o 
Airmii.

(C. d. n.) s
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kola obrońcy w procesie.
R  S. p .  _  n a j w y b i t n i e j s z y  p r a w n ik  —  

^  |§ rze  230 dziennika „S łofw  polskie" zg ro ­
mił obronę wi nieprzebrzm afym  procesie My- 
kyltyn i to\v. twierdząc, że jojbrona może być 
-.Kaipłaństwejm |vC'! służbie praw dy i kprawiedll- 

*P>- a jwlledy: spełnia powołanie najszczy- 
ejsze jak i uirząd ,rozumneg|o, bezstronniel 

S10- sum iennego sędziego".
Do naszej lopinji i\vyny\Jie'dzj*pei w ar ty.

jest chronippe przez Ustafwfę. k tó ra  w pew nych 
'wypadkach wręcz nakazuje ohrpńcy. by jako  
druga sipona pfook prokura to ra  obligatoryjnie

Jak bezfwlzględnie atakuje się nasze pań- 
st[wlo zagranicą, a w szczególnpjści w  sojuszni­
czej Francji za... nieutw'zględnianie stanowiska 
Właśnie ob rony  w prpcesach w e L w W ie i 
Warszawie. Buigajski król — zawrócił z drogi, 
Wskazywanej przez S. P. i '200 delikwentów!

spemił s(w|ój obowiązek w y k ry ta  Wszystkich ! ulaskaWił. I dobrze .zrlohił... 
si aby cii styon |0|SKąrże'nLar Elig. Nielwliadomski! Chodzi jCszczećl)| (metody obrony, k tó re  za- 
mięt.i rvVvf <■«'<=» W.«- in-1 i Kfmnj : lCŻ&iy 0^ jfllCJ-jOid KtOrZlJ d̂cLi tTJJ bilflfll (ł|vV̂imiał obirpńcę, dy. Szurlej broni M uraszkę 
Filasiejw|icz też  'będzie (mięć obipońcę !
1 I jwj im yśl cy tow an ych  wyWfodófwt .obrona  
Jwj m inionym  nrpicesie m im o meznuej*}^ trudne

kule; ..Otwórzcie okna..’"  d|odam że fw falile  'go zadania, [wjolbec nagonki na obwmioych, nn- 
°  Wi kapłaństwo |wi służbie prawdy; i spraw ie-., mo_ całej z(0|rganizo(w|aiiej jroboty", spełniła 
dliwości* ;w jo łamy. j sfwjój obowiązek godnie i po obywatelsku. 1

Naw et po nJazWisku wymienilijąmy ro.zuL 26 zapadł znany (wiyrok, ze 'praw da u jrza ła  
nnego j bezsbp jn iego  sędziego.' i jak  się do-. j^M aflo. mamy ąo; zawdzięczenia obronie wła- 
waidŁpmy. pdwiażnre mu zaszkodziliśmy u l,śnie, a nie organom  śiedczym. A
^ 'd js:ow ych  (Władz. D latego me wymienię naJ 
-zfwiiska sędziego, k tó ry  zachwiał się w sWjor 
im czystem sumieniu nad oskarżeniem w1 są­
dzie- doraźnym i giłloisojwjał wbjinwF sWoim ko- 
tógom, czem W bezach1 tak jalk S. P. naraził1 się 
na zarzUlt .,ńiiejrozuimn,e!gl<>. ńiebezstronnego 
niesuń ennego"  sędziego. Wlidać, ż-e pojęcie p

S. P. fałszjifwlie zapodał stan (faktyczny, bó nie 
obrona p-ów|oiał3 ..nieposzlakowanego człówie 
ka, którem u Państ(w|o 'ploruczyło ułząd publicz­
ny n a  zasadzie przysięgi służbojwjej", ale w ła­
śnie pr.okuifljŁir! Czy 8. P. (zastańa!wtiał się p 

i ' nie Iwjidzi, ae w imJiuionym pirjocesie. Mb; wszyscy 
ci, co składali przysięgli, ci. których chcemy za-

do (pisądzenia spirafwiy, że te  metody zostały na- 
piętnclwlańte i w strzępy  poleciały, to nie o- 
brona, ale autorzy tych m etod ;są (winili!

Przed przyjęciem do służby, przed' (odda 
nie,m votuim, przed ptofwlierzeniem urzędu n a ­
leży się zastanoWić, czy dana jednostka me 
praktykowała, nie uczyła się procedury i m e­
tod śledczych i zasad etyki (właśnie u S. P. 

dodam, że ‘ ' j eS° adherentó'\v bo w takim razie schodzicie
panolwfe1 na bezdroża  
spralwliedliwości.

tam pchacie Wymiar

P. SI 
*

foli pbrony w procesach tak lu .piajWybitnif j - j  !wkze| widzieć na piedestale!, w Ijnle bodaj g|pd'
szego praw nika" jak (wjśród gawiedzi ulicznej 

oznal|o| zupełnego wypaczenia.
j ności państ|w|a, ku zgorszeniu  ogó in ęgiu  w y ia . 
' iiiali się i sponiewierali ..ujrząd 'publiczny" i

P o lityk a  „ re m u n e ra cy jn a ” 
na poczcie .

j N a drutgie pó łrocze  r. b. iprzyznano Gen. Dyrekcji
- - - . -  fPoczI 500 tv,s. złotych na 'udzielanie rem uncracji i za-

C z y  im am y cfwiac n a z w is k a  ? C z y  jmuliOi j e s z ę z e  pom óg pracow nikom  ipoiozL i telegrafów , z tym  jednak 
na .p isa lis .iny  . . 11 w arunk iem , że kw ota ta  nic m oże być  w yczerpana

e>e,na iplochlw ały j e s t  d e lm o n s tn  j a  o b lro ń -  llaraz> i,ecz w inna być ro z łożona  na  sześt. miesięcy. 
CĆvti, k to p y ich  o b ecn j0 |9 t, W y w o d u  i c a ły  Wy Si e k  y  S U J n y  xej go tys. zł p rzeznaczono  na zapom ogi dla 
a ż  n a d to  j e St  [\^ Q |o czn y  w: (m o ty w a c h  w y r o k u ,  „rzeciników  za trudn iony .*  w  Gen. D yrekcji Poczt i 
0'. P. [wfiniCJl b y ł  W idzliec, iżc o b r o ń c a  w y S ^ ę - re lea ra fó w . reszta zaś m iała  być rozdzielona m iędzy 
p u iją c y  ipirzed b u n a iQ m , fw |y s tę p u je  c z y n n ie  poszczególne okręgow e D yrekcje P oczt c.Ia personelu ' 
g io iw jiiie  w  czajsie p o s t ę p o w a n i a  dolw iodow jago zajęle!go w sam ych D yrekcjach , jakoteż zajętego w 
i ty ld o  jwj ch w ili p r z e p r o w a d z a n i a  fdow!odÓ(V., w j- : 'ig-zęc.aćh pocztow ych. K r e d y t 'przyznany jest oczywiście 
niŁU p i lm e  li .su m ie n n ie  ŚiijedZiC p ir z e b te g 1 p r o -  z]jy( szczupły, gdzie się zw aży jpows^echnie znaną  
cesU , p r z e z  n ic u s  a i m ą  o fe t iz y w ę , w y m ie r z o n ą  nęd^ę. w jak iej żyć zm uszeni są  pocztow cy, szczu- 

- - ~j - — j  i.<*«-vit.y i s u i im tu w  —  o - j g łó ;w in ie  w  s t r o n ę  dow igdóiw . o sK a jrż e n ia , o s ła -  ,pja m kże >v sto sunku  do k redytów  zapom ogow ych, ja ­
py ' . U';c o s k a r ż e n ie ,  b a  uafw jet z n is z c z y ć  j e  d o isz c z ę -  pj,. ph jyznane zoslały  innym  urzędom , w  szczcgólno-

H  a u e i u F f y d m a n . a u t o r  „ S y s te m a -  tn ie ,  a  te m s a m e m  p r z e k o n a ć  try lb u t ia ł^  o  n ie - f &i y im isterstw u sk a rb u .
Jerfah  ̂ der Veirteid?gJung im S t r a f - j (wonności swio'je'g'0 klijeiita. Otoirona, któ,ra \v o -< Jakże podzielił tę sumę gen. dyr. p. Moszc/eń-

nireu z  r . 1878. a (więc (w|kr<Jce po ogłó- \ biec zajwiod(owyich prawnikólw1, zasiadających ;wi
szemu i .-rcedury karnej inaczej zapatryw ał się trybunale Uczy na przekonacie lub iolc-zaroblanie j \y .pierwszym miesiącu półrocza, tj. w l;ptj roz-
sięm a^j j ip i i0 jobirony. aniżeli (wybitny‘^ S . P . ich końcp(wjy,mi wywodami, jes t z góry skazana ' Qano lirzę(*4om  Gen. Dyrekcji Poczt około 18 tys.
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Wieiki irzyitnski pubJicysta i pat rj ot a Cy-j zamiast roli loskarzyciej, zajęl. rolę .obwinionych 
ce^on i wio,łaj. ,.Homines iad deos (nulla re pro-,' '
Pirms accedunt q'uaim sallńtem hom inbńs dandlo."
(nic ik udzi nie źbljiża do biogów. jak dostar­
czanie sobijr pio|moicy). Kto zabiera jgłos w1 sp"a- 
Nvie ,ibriony (iskarżomych przed sądem, niech1 

ni n a  te  sljoiwa. Obrońca isłuży s!w!oją po- 
praw ną nieisziczęsnerrzu jakim Jest każdy 

o -zony, me wolno mu się nigdy uchylić od 
pu 0Wiązku choćby nafwfet osobiście był 

! k S l n5 ! y q  jeX° winie. Sądzić .bowliem o-, 
wedłuio-eg^b. ma Jedynie — sąci. <a bronić go 
Według najlepszej jwiiedzy

sąci. 
i su(mrenta

powiada )|o(wiiem. że iputo.ńcztio-pirawna misja. 
Którą spełnia, obrońca, zakazuje mu 'dziatać w e­
dle s \ lich subjektylwjnyoh przekionań. albo in- 
dywianalnego upOidobania soskarżouego, gd'yż 
temsamem grozi!|oby społeczeństwu niebezpie­
czeństwo, że [wystarczyłoby do zasądzenia oby- 
tvał,t!i nienalleżycie ugiruntcfwfame1 joskairżeńie. a 
o * a r;>yCje | pubUczny zan.edbałby swlojcgd obo- 
1 -ązku produfccfwlania dowodu.

k t ó -*' ^  ,czas,ul D la ze r . ż e  o'b|rońca j e s t  ostatnim , 
twisn^' oskairżioneimu — ja k o  róiw |uorzędnem U  
c ^lol% w ate!'o:w i udzieth pom ocy 'w '

^  przeciWieństlwle do ip. S. P. wyraził się

r a z

I stoi na,d Fif^ópaśićią pskarżetiia!
Wszyscy gazeciarze, a

owiej

niech nauczą,
pacy 

że gtanuwjisko
obronę,
obrońcy

n a  n ie p o w io d z e n ie .  Ż e  b e  e  o b r o ń c ó w  I n li i-i: o ly  ziotyćh. P oniew aż — jak  Wiadomo — p. M oszczyński 
,p r o c e s  p o s z e d łb y  na to .ry , |vvly z n a c z  o n e  p r z e z  opiera .swe rządy  n a  przybocznej kamaryli. należało  
z o rg a n iz o jw ja n e  kóiko l i io p o c z y ta iH y c h  ,.po lity -, p rzedew szystk iem  obdzielić je j członków . P rzy zn a ł im 
kcjwl  ̂ i ,'f S . P ., [ale nic  sędziów i obywatele, tedy p .  M oszczyński tak  zw ane iremuneraeje za vszcze- 
d v zi G ,g(o  cam p n o ty w a,cjia w yroku |w| sp ira -  gólne p rao e“, choć  żadnych szczególnych p ra c  w tym 
jwie M ykietyna > tow ., gdzjie [ t r y b u n a ł  WT npż' .rom ii w zakresie  organizacji poczty  nie wykonano, 
d y m  Pipajwjie zdaniu odpiera a ik'i (ojulrójiy, w a l - |  R ozpoczął p. IMoszczyrń sk i od siebie, w yznaczając
Czy Z nimi, !ujw(Zględllia zarzuty omal1 każdogo sob ie  rem unerac ję  5000 złotych!
Z o b p JllCÓIwf, p rzy zn ą je  Iw Wicłu punktaich ra . | P . .(Klam er znm iejszył tę sujnę do  3 tys. zlotycii.
c je  p o d n ie s iio ln y m  p yzez iob|ronę argumentom , i j  P ozostała  gw ard ja  o trzy m a ła  po  400 do  650 złotych, 
■wieirdzeniom, a n aw et -w zu p ełn ości podziela  zależnie o d  stópńna giętkości w karku , lub siły argu- 
odp|o|rne stanolwiiśko oblroiiy w óbec np. alibi Pań m entacji. \  że nie w szyscy z p o śró d  175 urzędników  
czyszyna. _ jG en . D erykcji P o c z lP c i jg ę l się opinją „praw om yśl-

l jw|tirdzę, ż e  d z ię k i obrionie W minionym , nvch i zasłużonych1' wobec p. Moszczyńskiego, to 
p r o c e s ie  p ire sG g e  (w yfniar*? s ip iraw ted liw O ści zo  j zostali pominięci, 
sta ło  urat-oiwlane.

* 1 -rmgzz&k

tTeatru Wielkiego.

» t ł o c  A n f o i i j i ” ,
komedja w 3 aktach M. LENGYELA,

iosna przygoda. W  piani A nton ji budzi się k o - ] a rty stka  po jęta , irjala m iała  śiwdejne momenty 
bieta  trzeźjwla, m ająca na sw ej g ło w ie  całe g o s -1 ekspresji, bezpośredniość' i życia.

^ aka sobie miejscami zabdW na miejscami

podarstwjoi wiejskie, z 
..adc" fwjszystkim snom

rzew nym  żalem m óW * Bardzo diodatnio zapnezentoW ał się p.  
pragn ien iom  iułudnej K|wf.atkowski jako  kapitan angielski B ark er. J e ­

go sęopnibwje przechodzenie od typow ego chłó-
iłudua  i m iejscam i z a t

I kom edyjka, — p o d ań  
na sosie iut^-r,, ,mktórzy* m a

S ^  J fa m cu sk ą . — Niie m ożna 'autioiroiwf od_ | zapadł się 
ętnpeiram entu i w e s o łe g o  św ia to p o g lą

, . L - Jl - 1- *
hę. c ałaU’ Młaści'w|oiśiCi p rz e la ł  w  sJw!ą b 'oha

imenta'- ■ (w; k tó re j się dużo sen% r
n e ; m j 'zuli? tem at fryfwóluych zabaw minip, 
skietro °ri l°^Ci’ lraz n a  ślicznego !w!ieczó;rd siiek 
«oetiie7i i nri5 ‘ rarz na tlp im uzyki cygańskiej, je s t  
m nira 1>ał u razą  .przysłofwlia: ,.Czem sk'o- 
aini •2a , m °h,u nasiąkn ie ..." , |wl 'k tórej au to r

i równocześnie przeprowadzić chce tenderi- 
p  A ntionję, 'wly.rwaną z ka- 

' owlegloi i kaw iarnianego życia peszteńskie- 
f-j* ^ zie jjjjtaJdobiietka -lekkich [obyczaje'w! świę-. 
(trn3 P ° dziesięidiu latach ipoczciwlego
** ?P ^rojwlania na wsi p rzy  boku  -męża, ogar-, 

ę a zyiwiiołiowa tęskno ta  za d aw n ą  egzystencją. 
ie m ogąc się jej op rzeć, !u|rządza sobie na 

1-ł.Ufią noc eskapauę djo Pesztu , gdzie  iwf nocnej 
„  roznia-za się m uzyką, pije iwiima. po-
!KtóreTnut ^ anCk!iey0 oficera ia'1'gielskicgo, ku 
T a ó S  r? ':;Pala si? -iśc'e ^ ęg ie rsk .m  ifektejm. 

n -ą, c a łu ją  się — i pa  trem Się kończy mi-

fali niepolwjr|otnej m łodości 'i wiraca ,naa ra- _ .
ne-m na łotiioi solidnego męża-hreczkosieja do du: i poiw'sciągliwb|ści do wybuchu 'namiętność;, 

a po Węgiersku j codziennych zajęć kjoło 'kuchni, króWI i ślwjnek rozbudzonej Wprem i towarzystwem  szampań- 
ć j Pulrp#olw!y świai rado-snego szału n a m ię tn o ść , pańskiej 'kobiety, bu Ib jddane z pełnym  arty- 
- [ zapadł się fwf je j  dWszy... rzapanował'a w  n iej stycznym umiarem. P Kwiatkowski ma dosko- 

znofwiu idytocznf cisza, w k tó re j spełniać bę- nał'e Whrunki zcwnętzr'ne ; jeżeli w .parze z m
gospodyni.

jjirzypioiminac

d z ie  oboiwliązki żony i
M iłe t 0 Iwlszystkoi i w esołe, (pokropione tu' 

i óiwldzie łezkam i sentym entalnych w zruszeii, 
aby  (wyglądało ładniej i poetyczniej. N ajżyw szy 
i naje'fekto|w!niejszy jes t ak t II, jo zacięciu dra- 
matyczno-pperetkojwlem, a k t III przeciągn ię ty  
o kilka n iepo trzebnych  scen, m ających doku 
.m entnie przepirolw^dz^ę w szystkie zaw ikłaiua dói 
pom yślnego  końca, fw1 drugiej sw ej po łow ie  m b 
budzi już zainteresolw.ania.

Rolę A nton ji W ybrała sobie | |  Barwińska, 
a r ty s tk a  o najlepszych tradycjach, jed n a  z b a r ­
dzo 'głębokich1 i najin teligen tn iejszych  o d tw ó r­
czyń postaci dram atycznych. D la teg o  te ż  akcen­
ty  dramatyczne? zby t silnie przejaw iały  się w 
igrze p. Bar)w'ińskiej, k tó ra  zanadto n a  s e r ja  
p rz e ję ła  się ro lą  Antio-nji, zfwfłaszcza 'w akcie II, 
Iwjywotuijąc w rażen ie  zb liża jącego  się g ro ź n eg o  
fionfliktuj. A Antion.ia je s t  'bądź cc bądź t sylko 
postacią komedjoW ą. P o ję ta  jednak tak, jak ją

jmi zna jdą się jego a rty s ty czn e  uzdolnienia (cze­
go zapjofWiedzią je s t jego pierw sza K reacja), te a tr  
nasz będzie m iał (w! nun oenny nabytek. Ze zw y­
k łą  slwladą i chairaktejrysty-czną dob-rodusznością 
gir a ł p. Ka!inofw|ski, a r ty s ta  siowiny i niezaw o­
dny. Dyr,. Bairfwiiński w .roli starszeglc pana, go- 
tcjwjegoi zaw sze ,.do dyspozycji"- zap rezen to w ał 
(Wfezystkie cechy w y t-aw nego  a r ty s ty ; podobała 
się „ego pogodna, n a tu ra ln a  dystynkcja. Ruchli. 
Iw|ie k rz ą ta ł się p o  scenie |p. B ojanow ski, bardzo  
dobry  iw! charakterystycznej gestykulacji. — P. 
Szczęsna szarżoM ała zbytnio* za dużo n a w e ł 
jak  na ro lę  dęmim'olndó|włki. O  p . Bohuszów nie 
nie mam (wly|robi|oiiiego zdania — p o ru sza  sie 
W prawdzie w cale wdzięcznie, afe W ygłos je j 
nie1 przema|w(ia mi do p rz e k o n a n ia : za m ałb  
Whipii m i ękk sch, t i  a tu fa  111 y'c h akcentów 1. P aradną 
sy'l|w|etkę dął1 p. F e rtn e r , p- .Milski był zanadto  
postacią z ó p ere ik i.

A rtu r  Cwiikowsfci.
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t̂owiuy z cmia.
Lwów, daia 9 września.

N O W I PR EN U M ERA TO R ZY  ,,D ziennika Lu<L“ 
o trzym ują  początek  (za zgłoszeniem ) nieśm iertelnej po ­
wieści robotniczej E . Zoli p t . : „G ernnnal".

W PISY  NA KURSY PR ZEM Y SŁO W E PA TR O ­
NATU. K rajow y  P a tro n a t rękodzie ł i d robnego  p rz e ­
m y słu  we L w ow ie p rzy stęp u je  d'o u rządzen ia  z r a ­
m ienia W ptiziatu sam orządow ego szeregu ku rsów  zaw o­
dow ych z zak resu : 1) k raw iectw a Idaimskiegp, 2) bie- 
liźniarstwla, 3) szyjcja i p oczą tków  k ro ju , 4) (szewstwa 
5) w yrobu  obuw ia dom ow ego, 6) s to la rs tw a . 7) try - 
k o ta rs tw a  ręcznego. 8, try k o ta rs tw a  m aszynow ego. 9) 
p iodr.ia rs tw a, 10) hafaiarstw a. 11) ko ronkarstw a. 12) 
koszykarstw a galan tery jnego  13) k ilim karstw a 11,1 w y­
ro b u  kw iptów  sztucznych. 15) księgowości i k a lk u ­
lacji rękodzielniczej, 10) kom pozycji ry su n k u  zdobni­
czego z zak resu  k raw iectw a dam skiego i bielizbiiur- 
Stwa, 17) nau k i h an n o n ji barw  d la  kraw ezyń . m odnia- 
rek , kw ieciarck. k ilim karek  elc.

P ow yższe k'Ursy krajowte b ęd ą  o rgan izow ane w 
m ia rę  zgłoszeń iocT 15. Ąyrześnia Sb. r. i jib e jp ią  zależ- 
łiie on program u nauki, p rzeciąg  Pzaeu o!d 6 tygodni do 
30 m iesięcy (przew ażnie 4 i jtó ł |miesiącu). N a k u rsy  
b ę Ą  p rzy jm ow ane osoby, k tó re  w danym  zaw odzie już 
p racu ją  i wiedzę sw oją  p rag n ą  uzupełnić  a w nie­
k tó rych  działach  tak że  i takie, iktóre przem ysłu1 d o ­
p ie ro  zam ierzają się wyulczyć. W pisy p rzy jm u je  i in­
form acji udziela B iuro P a tro n a tu  we Lwowie (pl. 
Sm olki 3, III. p.). codziennie o d  11—4-szej w pot. 
W cześniej zgłaszający się m a ją  p ierw szeństw o.

8 5 4 -3
T E L E G R A FO W A N IE  ZA POMOCĄ RAD. 10 /

AM ERYKĄ. D yrekcja  P oczt i T elegrafów  ogłasza: 
•Zwraca się  uw agę publiczności, n adającej telegram y 
do A m eryki, iż w W arszaw ie znajdu je  się ,pnńsiwowa 
rad jcstac ja , w ym ieniająca k o re sp o n d en tję  telegraficz­
n ą  b ezpośredn ią  z New-Y orkiem . T ak sa  za telegram y 
db  A m eryki ,,via R adio-W arszaw a'" zrów naną  została  
,Z tak są  za te legram y W ypraw iane Ąrogą M ilo w ą  do 
A m eryki, to też doradza Się in teresen tom , by n a d a ­
jąc o dnośne  telegram y, w yraźn ie  żądali p rzesy łan ia  
Ich drolgą rad jo  p rzez  W arszaw ą, zw łaszcza iż pr^v 
bezpośredn iej w ym ianie telegram ów  tą  d rogą istnieje 
W iększe praW dopodobicńslw o szybkiego ich dojścia w 
hiezm icnionem  brzm ieniu, aniżeli p rzy  użyciu drogi 
kablow ej w ym agającej k ilkakro tnego  prze telegrafo­
w ania.

DOLA EM ERYTA. 55-lelni em ery tow any  listonosz 
P aw eł R urdyiian  zoslai a resz tow any  przez  po lic ję  za  
n a trę tn e  żeb ran ie  n a  p l. K rakow skim .

OSZUST W  R O L I KANDYDATA DO ŻEN IA CZ­
K I. A niela Oąchinkewer, zam . przy Ul. Zam arstynoW - 
Skicj ipoa 1. 20, doniosła (policji, że Iprzed 8-m a m ie­
siącam i p o zn a ła  Józjefa  G ajcra, m ieszkającego przy  
lej .saanej u licy . Indyw iduum  to w yłudziło  o d  niej 
200 dolarów ' po d  po zo rem  m ałżeństw a. O trzym aw szy  
dbfeuy h u lla j zbiegł jednak , gdzie p iep rz  rośnie.

P oszkodow ana p rzek o n a ła  się następnie, że me 
m i S k a l  on  po d  podanym  adresem . W obec tego Schin- 
kaw erów na  p ro s iła  policję o  odszukan ie  lujjfedoszlego 
m ałżonka.

POGROMCY .ZAMKÓW I O K IE N . N ieznany  
sp raw ca w yrw ał skobel1 u  drzw i m ieszkania Jan a  Oso­
by, robotn ika, zam . p rz y  u l. Snopkow.skiej i sk rad ł 
w iększą  ilość bielizny, ubranie, kapę, o b ru s ; zegar-bu- 
tilzik i G talcjrzy, ogólnej w artości 307 zł.

W  nocy na  7. bm. dostał się n ieznany  sp raw ca 
p rzez  o tw arte  okno do m ieszkania S. Przeździeckicj 
p rz y  ul. P i karsk ie j i sk rad ł buciki, kam asze  skó rzane  
o ra z  dw a kw ity na 278 zł.

Z m i s kania dozorczyni A. Szerem ety, zam . p rz y  
Ul. L enarlow ieza, sk radziono  bieliznę, i inne zeczy, 
ogólnej w artości 270 zł.

K RW A W E PO R A C H U N K I. M ichał Ring, zam- 
p rz y  ul. Sykstuskiej p o d  1. 43, pobił w raz  z żoną d o ­
zo rcę  tej rea lności Józela  P ronotow icza, ran iąc  go 
nożem  w  iS,zyję i ręcęi

D o s  p ia t a  przyw ieziono z  M ikołajow a 25-lctiiiego 
Stefana Piskorowskiejgo, którego podlęzas sprzeczki wJ 
D robow yżu  pobi! tam tejszy  paro b ek  Ja n  K osta, p rzy- 
czem  kołem  złam ał m u  lew ą rękę , o raz  szczękę.

T u  rów nież  przyw ieziono M ikołaja S tareka, k tó ­
rego postrzeli! jakiś osobnik . P o strze lo n y  We chce 
podać  okoliczności w  jaki sposób  i (przez kogo zo,sŁaI 
z ran iony .

Wczoraj przedpołudniem przyprowadził policjant
w

do Pogotow ia ra t. Em ila Ikom orow skiego, k tó ry  w 
jednym  z szynków  pow yb ija ł rękajmi szyby.

N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  W Y PAD KI. Do szpital i p rz y ­
wieziono Reginę A llsćhueilcrow ą. k tó ra  w skutek  w ła­
snej n ico s tro źn 4 |c i dozna!;: ciężkiego popieczenia, o 
podaw aliśm y .
> 60-letnia Józefa Syneczulkowa, upadłszy w ul. 
G ródeckiej, obok D o m u  Katolickiego, doznała  ciężkich 
obrażeń .

Z K RONIKI POLICYJNE’..!. W  aresztach  o sadzo ­
no Czesław a T;Ble.iŁ; za w yw ołanie pwiantUry i w y­
bicie szyby  p rz y  ul. LegjonóW.

Za p ijack ą  aw anturę  aresztow ano  rów nież Mi 
ćh a ła  W o w c z u te  i Ją n a  R osta. j

Jo ach im a  B raunem , h an d la rza  koni. a resztow a 
no za pobicie, żołnierza F . Kujawskiego-

m

-  NA FUNDUSZ PRASOW Y „D ZIEN N IK A  L U ­
D O W EG O ' złożył W. E. p rzez  tow . Segala 50 zł.

D alsze datk i p rzy jm u je  A dministracja ..Dziennika 
L udow ego1', ul. Sykstuska 2L II. p . •

y N A D E S Ł A N E .
(Z ił t ę  r u b r y k ę  B c d & k o ja  n lo  o d p o w ia d a ) .

Adwokat Dr. Michał Wasung
pow rócił

i objął urzęduwanie, kancelarja w dotychczasowym  
lokalu we Lwowie, F re d ry  8 . 850—3

Zniżka cen zboża nie wpływa na obniżkę cen mąki i cbieba we Lwowiei
Ceny zboża, (mają sta lą  tendencję ?niżko(w'ą 

doróiwhywują peniolm przedw ojennym . Jedna-i 
Ko(wjo,ż ceny: mąki, oraz M izeważuie białego p,ie- 

i czyii^Psą praw ie że w dwójnasób wyższe, niż 
! przed Mojną.
j Na 'giełdzie znożio|w!ej we Lwowie noWwla- 
' no mąkę pszenną, lioco W łodzimierz Wołyński 
i 45.50 zł, za, 100 kg., p a k  niebieski loco stacja 
, naładdwjcza 14—16 dpi., pszenicę 22.50—23.50,
( żyto 15.75—16.25, lofwtes 14—15 zł.

Sklepyfi p ie jsk ie  sprzedają mąkę pszenną 
ipieirlwiszej jakości p|o 60 'gir. Iza 1 kg., pomimo, 
iż taryfa iyjynosi 64 gr. 'Świadczy to, że przy 
dobrych chęciach

ZNIŻKA CEN MĄKI I PIECZYW A 
je s t pożlilwla.

Piekarze natom iast odbyli fSjalne zgroma-, 
dzenie, na którem  narzekali na (niskie ceny ma­
ksymalne chleba. Jednakoiwioż nie poruszano 
spralwy drożyzny mąki, ppEnimo. iż w łaśnie1 d ra , 
żyzna mąki [wjpływa na drożyznę wypieku'.

Możnaby przeto sądzić, że piekarze ząWlark 
kartel ,vvjraz z m łynarzam i w cólu podtrzymy-: 
wiania wysokich cep pieczywa 5 imaki.

W ojew ództw d winno p rze to  zaizadzie re- 
(Wiizję kalkulacji cer mąk. po młynach w stosun­
ku do cen zbioża. Pasku jących Spekulantów' na. 
leży, poskromić i zmusić tich do zniżki cen  mąk; 
i p rzetw ór ów zbożowych W stosunku do ta ­
nich cen zboża W kraju. '

K nm um słm s?- m m z.

Śmiertelne przejechanie kobiety w ni. Janowskiej.
W czoraj o 6-tej w ieczorom  Ul. Janow ska  by ła  

W idownią w strząsającej .speny. ,
Auto w ojskow e, jadące w  zaw ro tnym  pęxlzk\ w pa­

dło n a  przechodzącą  p rzez  u licę  kobietę.
K ierujący tym  sam ochodom  

N IE  ZATRZYMAŁ SIĘ  PO W YPADKU, 
lecz zbiegł w  chm urach  Idymu.

N a b ruku  ulicznym  ujrzeli przechodnie  ze zgro­
zą kob ie lę  leżącą w1 kałuży  krwi. obficie b roczącą  

j/z r a n y  na  sk ro n i.
N a  .miejsce w ypadku  w kró tce przybył lekarz  P o ­

gotow ia ra t. dr. Bełtowski, k tó ry  stwierdził, że nie­
szczęsna doznała  ciężkich obrażeń  zównęirznyieh i w‘e- 
W uętrznyćli,

<9B

O fiarę szalonej jazdy  odw ieziono do szpitala, gdzie 
ZMARŁ \  W KRÓTCE

niie odzysk o w szy p rzy tom ności.
Policja ustaliła, że 'p rze jechaną  by ła  52-ietnia He- 

Jena K użiarska. kraw czyni. w olna, zam. przy  ul. M a­
gazynow ej 3.

P ow iadom iona o w y p ad k u  ża n d a n n o rja  w o jskow a 
zarządziła  natychm iastow e poszukiw anie spraw cy tego 
zb ro dii i czego p rzej e ch an i a.

In n y  sam ochód ' .potrącił w ul. Pańskiej 70-lentią 
D eborę  B ardachow ą. k tó rą  przyw ieziono tem  .sam em  

■ au tem  do Pcłgotowia rat. P o trą c o n a  na szczęście w y­
sz ła  bez szw anku.

Zamachy samobójcze kobiet.
Niema pirafwfie dnia, ażeby nie przywieziono 

do szpitala niedoszłych samobójców. Najczę­
ściej zachodzą (wypadki zatrucia gryzącymi p ły­
nami

Wyratowfani )o'd śpi i era zabiegami lekarskie- 
. |mi desperaci, tcierpią następnie najczęściej na 
j ciężkie1 |w|ewnę't|rzne dołegkwolśdi.

W czoraj zdarzyły się niofwfe' wypadki 20-tp 
letnia służąca Ma|rjia W., zam. p rzy  swfej m a tc e ' 
p rzy  ul. Czackiego, usiłlolwiała popełnić samo- 
bójstiwlo przez wypicie większej 'ilości es er 
cji octolwfej.

Pogiotofwie rat. odwiozło ją  do szpitala.
30-letnia zarobnica Regina G., zam. przy 

u l .  Inlwlalidów, próbow ała struć się róWnież e- 
sencją octojwją. Odwieziono ja  do szpitala.

Polw|odu rozpaczliwych kroków  nje zdoła­
no na, razie  ustalić. Zapeiwpe (ciężkie warunk 
•bytu poppchnęły do-' zam achów samobójczych.

19-Ietnia Leontyna H., uczeni ca semmar jum 
zaim. pirzy uł. Gródeckiej, t r uła się spirytusem 
denatuiroIwSanym. Nędza i g łó d  popchnęły ją  
do szukania spokoju — W śmierci.

Co Niemcy piszą o nas.
| W ROCŁAW , 9. w rześn ia . (Pat). K o responden t 

Janowski „B reslau e r Neue.ste N aęh r."  donosi, żę mi- 
j lu s te r  sp raw  zaigr. Skrzyński niezwłocznie ipo p rzy ­
b y c iu  do G enew y rozpoczął w Colach delegacji angiel- 

j skiej żyw‘ą  ‘działalność, c.clu (pozyskania wybitnych 
‘po lityków  angielskich d ia  idei ipoiozUmienia m iędzy 
P o ls k ą  a Aruglją w  s.pr,awie w schodnio-europejskiej 

B ran ie ,y . P o lsk a  — ipisze ko responden t .— hpraw ia w  
' G enew ie nadZWycmj ży\vą propagandę, m a jącą  n a  

oelU ipozy-skanie Anglji dla W zajemnych inter.csów' go­
spodarczych . W  ten sposób P o lska  U siłuje u su n ą ć  nie­
ch ęć  Angtji (przepiw każdej gw arancji, o ilnoszącej się 
do Igranie w schodnio - europejsk ich .

Zaprzysiężenie zwierzchników duchowień­
stwa w Polsce.

W a RSZAW A, 8. w rześn ia . (AW ). P rzybyli tu  dziś 
arcybiskupi i biskupi eolscy, o raz  najw yżsi duchow ni 
w,szy«tkieli obrządków , celem  złożenia ustalonej K on­
k o rd a tem  przysięgi. Nie p rz y b r ł jedynie z .powodu cięż­
kiej ch o ro b y  k a rd y n a ł D alboi,

— :::—

Ee sportu.
W yniki w czorajszych (meczów- o p u c h a r L . O. 

Z. P . N . n astępu jące: C zarn i— o p a rta  7:2, P ogoń—■ 
L echia 3:0. I la sm e n e a — P o lo n ja—P_rzemyśl 4:1,
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Wielkie nadużycia chadeckiego posła 
do Sejmu Śląskiego ks. Ma^hei.

,-Robotnik Ś lą s k i1' idoilO Si:

Dla opieki nad  uchodźcam i polskiem i z czeskiej 
niem ieckiej części Śląska został iswejgo czasu  p o ­

w ołany <i0 życia Komitet, na pzele którelgo s tan ą ł ćha- 
oeteki poesł k s. probasauz M atheja. Sejm śląski p rze­
kazał 1emu K om itetow i w  1923 r. 3 m ilja rdy  m arek, 
Ł w  r. 1921 [rzy im iłjony złotych. Ks. M atheja, do­
braw szy  sobie kilku' zaufanych ludzi n a  czele z nie­
jak im  W razidło, narzeczonym  jego sioslry, rządził teini 
sum am i bez żadnej kontroli. O jł pew nego czasu  oł)ie- 

y  Śląsk pogłoski, iż p rzy  dysponow aniu  p rzekaza- 
h e m i prz^z Sejm  pieniądzm i dzieją Się nadużycia, a le 

op iero  n iedaw no kategorycznie zażądano  zdan ia  ra- 
dnków  od ks. iposła, k ied y  okazało  się, iż W razidło 

Uciekł ze 100.000 z l  w  kieszeni.

Zm iiszoiiy naleganiam i ks. M atheja zw ołał w alne 
zeb ran ie  członków  Kom itetu, ale spraw ozdania ze spo- 
so h u  zuży ikow ania pieniędzy sejm ow ych nie złożył, 
gdyż, jak tw ierdził p. W razidło zab ra ł ze sobą książki 
i kwity. Mimo to zdo łano  pew ne fak ty  stw ierdzić:

100.000 zło tych  sk ra d ł W r^ tid ło  i iujcickł do Nie-

37-000 zł, zapłacił ksiądz pose ł M atheja sWemu'

nnec .

b ra tu , urzędnikow i dyrekcji kolei za rysunki n a  bu ­
dow ę dom ów  d la  uchodźców .

375.000 zl. w ypożyczył ks. pos. M atheja firm ie 
yM ioozianka'| w Czem piniu w Księstwie Poznańskicm .

125.000 zł. w iożył ks. po. M asfheja do  banku1 
górnośląskiego.
, O trzech m ilja rdach  m arek , twierdzi ks. M atheja, 
n ie  w arto  mówić, bo ta su m a  się zdew aluow ala.

Z a pow yższe sum y jesl całkow icie odpow iedzialny 
ks. M alheja. On to bow iem  lekkom yślnie pow ierzy ł
100.000 zł. m łodem u człow iekow i, p row adzącem u  ży­
w ot barcteo hulaszczy. 37.500 zł. k s. poseł zapłacił 
sw etnu b ra tu  za  ry su n k i, k tó re  pow inni byli w ykonać 
p rzedsięb iorcy  budow lani. N ie w iadom o też, jakiem  
p raw em  ks., poseł o lb rzym ią  sUmę 375.000 zł. w ypo­
życzył p ia ło  znanem u  i niepew nem u przedsiębiorstw u. 
W reszcie  co 'do 125000 zl.. u lokow anych  w banku  gór­
nośląsk im , to d y re k to r  ba jiku1 twierdzi, żc z łożono 
tylko 75.000 zł. Są i tacy, k tó rzy  m ów ią, iż ca ła  
sum a p rzep ad ła .

j T ak  gospodarow ał pieniądzm i. przeznaczonem i dla 
upłiodzfió'\vT, przyw ódca śląskich  chadeków'. T e raz  kolej 
na 'w ładze sądow e, b y  zażądały pd  ks. p o s ła  r a ­
chunku.

Ekscesy rezerwistów na stacji w Bochni.
Parzeń k ilk u  dniami n a  stacji w  B ochni p rzyszło  

do zajścia m iędzy rezerw istam i z G órnego Śląska, 
1 lla itioscha F ischera, k u p ca  z  D ąbro- 

v -/ ° t °  a rn .0^ a * pobili jgo. W yryw ając jpirzytem wlo- 
/ . >r°  y  1 jClCzl c (dotkliwie twiarz. Podczas tłuf-
n a w e f  a'™antul^ r Udział liczny zastęp policji, a

,, , .zw ®110 oddział szw oleżerów  stacjonow anych 
U I i , 1,- ReZmViŚCi .ŚOiewah Niemieckie (peSh za- 

Tyjow a" n S ^ Wyzy '’' ająco . K ilku z  nich zostało  are­
sztow anych  i odstaw ionych do więzień sądow ych w 
K rakow ie, Są lo: A ugust P aszendo , R. B urzyw oda, Ste-

I fan Dobija, Jan  K rum pek, N. Ludyga, Józef Mżyk.
U ojzy Sloszek i P aw eł Badowski1 w szyscy z G órnego 

(ś lą sk a . Stoją on i p o d  zarzutom  zbrodni ciężkiego u- 
! szkodzenia  ciała i Iżbrodni gw ałtu  publicznego p rzez  
/s taw ian ie  czynnego c p o ru  policji i w ojsku, o raz  usilo- 
i w ane W ym uszenie n a  m aszyniście p row adzącym  po ­

ciąg, by  jechał z  nimi, celem  uniem ożliwienia ich lare- 
ztow an la  przez policję. W  dniu1 W czorajszym Iz b a  ra ­

i ł  na krakow skiego  sąd u  okręgow ego karnego  odrzuciła  
p ro śb ę  aresztow anych o  uchy len ie  n a d  nimi aresztu  
śledczego i pozostaw iła  ich w  -więzieniu'.

M i ł o ś ć  n a  ł o n i e  n a t u r y .
PoSicja wypłasza z lasów zakochane pary.

W am ery k ań sk im  ,,N ow ym  Świecie“ czy tam y : liam a K u m p la  z p ię tnasto letn ią  Beatriee FriUe, k tó ra
W  lesistej okolicy w powiecie O range, k tó ra  jes t 

'" 'iasnością  rządu1 stanu  New1 York, a  k tó rą  okoliczni 
uueszkańcy  nazyw ają „Piekielną Dziutrą- dzieją się 

rzeczy....
IV ciągu1 ostatnich czterech dni policja zrobiła 

tam  obław ę i a resz tow ała  dziewięć dziew cząt now o­
jorskich , klóre razem  ze swymi kolegam i szkolnym i 

Cl j a s k ie j  żyły lam  n a  łonie natulry.

to p a rk a  Upiekła z  dom ów  rodziców  i osiadła  w  
„Piekielnej Dziuirze11. S prow adzono icli ••odziców i W 
iich obecności sędzia p o ko ju  połączy ł m łodych  w ę- 
złem  m ałżeńsk im .

P o lic ja  p rzeszuku je  obecnie wszystkie z n a jd u ją -1 
fik s ię  w1 lej m iejscowości zaro ś la , s ta ra ją c  się w paść 
n a  trop  szesnasto letn iej H ellen  E arle , uczeniciy szkoły 
średniej, k tó ra  uciekła z dom u rodziców  i o k tó re j

W arunki yvf więzieniu tem  były p rzerażają , 
ce. Okna były zabite, paliło g;ę bez przerwy 
ś|w|iatło, dozorcy mówili szeptem i chodzta w 
trepkach z (wojłoku. Nie wolno było odzywać 
się głośnio Par. Rondomański i Wobec tego za­
czął się głodzić. Pio 5 -iC iU  dniach przysłano mu 
tekarza, złagodzono nieco system wfięzienl*l). po- 
źwloloho na c/y tanie książek i palenie papiero­
sów!.

T,riw|ało tak  do dnia 24. pieirpma. Dnia te-, 
go Wieczorem kazano mu przygotować się do 
drogi, a następnie (vv ścisłej 'tajem nicy o celu 
podróży fwlywieziojno na dworzec.

Przez Kijowi Żytomierz. Berdyczów1. Sze-i 
pietóiwlkę dnia 26. serpipnia przywieziono: go do 
Jajmpola. Tui (w| ipoiwozie z (oficerem bolszewic­
kim por. R. pod eskortą 'odjechał do miasteczka 
Umieszczonlo go |wj więzieniu, ale \v wjygodnym 
pokioju. Służba była ugrzeczniona i W jjtreso. 
na„ Wchodząc, pukano i ty tu łow ano  więźnia 
,.panem porucznikiem'

N azajutrz członkowie delegacji sowieckiej 
polwiiadomili go o celu przybycia do Jampola. 
NamóWfonp go do ogolenia się i oczyszczenia 
ubrania. Oświadczono prżytem , że na pytane 
czy ichce [wfrócić do Polski, (ma odpowiedzieć 
Komisji mieszanej krótko, tylko: ..tak" lbb 
,jnie"

W  piątek, dnia 28. sierpnia, po lobfitem śtna 
daniu przywieziono po,r. R ondom ańskiego ng 
plebanję, gdzie po c'h|w[il! ipjrzybyIi (członkowie 
delegacji polskiej.

Na pytanie Ł-aganowiskiegioi, prezesa dele­
gacji sorwidekf-ej, ppjr. R, nic ine odpowiedział, 
dopierio po pow tórzeniu pytania przez p. Mal- 
homrne, ze jwizruszeniem .oświadczył .tak".

Po dokonaniu1 zdjęcia fotograficznego, por. 
Rondomański od(w(ieziony został du O bór, r e ­
zydencji delegacji polskiej1 i podejm owany tam 
przez rodaków!.

Obecnie por. R. je s t bardzo osłabiony i 
cierpi na halucynacje po nocach Korzysta z u r ­
lopu 4-tygjodniowlego i znajduje się w Wilnie.

0 zntesirEiie k o T r c li  finansowe) nad Ansfr)ą.
W IEDEŃ, 8. 9. (Pat.). „NeUe Fr, P resse" 

donosi z Gene|w|y, że kom itet (finansowy posta. 
nPwił zapirioponować komitetowi do spiraw1 au1- 
auśtrjaćkich p.rz® Radzie Ligii NarodoW  wniosek 
alby zniesienie kon ttrjolI nad A ustrją  nastąpdo 
pc zatwlieirdzeniu budżetu  auistrjadkiegó' na rok 
1926. Działalność geneiralinegio komisarza dr. 
Ziem-merjnanna ustałaby  z dniem 31. (grudnia 
1925. f

U kochane; te p a rk i m ieszkały  po cha tkach  i! sądzą, iż biw akuje gdzieś w „1-iekielnej D ziurze” ra - 
a ’ zhudow anych  iprzez no to rycznych  włóczę- j zem  ze sw>un k o ltg ą  szkolnym, i kochankiem , nazwi-
,°.rz y  o d n a jm u ją  jc m łodym  ludziom  na  godzinę. | s k h m  M orse,

ił zień tab  na  tydzień. j Sędizja ipokoju 1 N elson w yraził przekonanie', że
p  ^  takich lepiankach zastano  iSiedhmastoletnią „P iekielna D ziu ra1’ p o siad a  wiele n o r izepsucja i że
In lF ^  ’ Pa hy  i szesna to le tn ią  L ilian Ę n ck so n . I  w  h an d la rze  żyw ym  lowaycm urządzają  w niej polow a-

chatc.e o d k ry to  rów nież o śm łp sło teh iię so  W J- n ia  n a  młocki, niedośw iadczone dziewczęta.

Por. Rondomański w niewoli sowieckiej.
wfan’’ n ik Wileńskli" podaje szczegóły pior- 
M ‘a Pór- Rtojtdomanskiego. więźiema go w 

kvpe i wydania Pioilscc w  Jatupefu1. 
ehfwlil'0^ ,^0(nńom,ańnśkiego porlwfano 3. lipca, w 
s łu /h ''1 r  na Stiaiwcy rozmawiał W spra'w!ach 
t' 2 l°^i!°elr óm bolszcwickm. Wpi /gmę-,
doWai’ -ZaSacizkę ‘ 9d,y' żołnierze polscy znaj- 
ż o łn ie rifc ^ u r f°^ńalieniU, z ukrydia wyskoczyli 
hił ®|°mze(wliocy. Por. Roudomańsk.ego
kr lu  ztvalion‘LOi zariłóg, Wciągnięto wl

Ki i ogłivsz|o|no udelrzeniem kolby. Jedno- 
w . - ‘e ,r°zpoczęto ogień z karabinu (maszyno-,
: lego, uniemiożliwiając odsiecz ze s tro n y  ;pol'- 
stąło  k ^ r ,3 zapóźno splojstrzcgłh, co się.

Por. R. ipiofożono na wjóz i przytłoczono 
'taisnoarmiejcami. Gdy pioit. R. odzyskał przy- 
omność usiłi ilwlał 'wydostać itleWolwicr z k iesze-1 
k ale manelwji' ten  spostrzeżono, odebrano mb 1 
irot!  ^ ćmie sk|rępo(wiano Więźnia.

Na drugim kilometrze Od granicy poddano |

g!o rew izji osobistej, w czasie k tó re j rozcięto 
m u1 bu ty . (

Po iojbimyiciu zalanej krjwlią twarzy por. R. 
odwieziono do Mińska samochodem i 'umieszczo­
no [wf więzieniu pirzy ul. Zacharzewskiego w1 lo-, 
chU oddziału kobiecego.

Wilgoć, zimnO' i szczuiry srodze1 dokulczały 
Więźniowi. Go| noc poddawano igo badaniom, 
b ito  'okrutnie, lecz bez świadków. Czynność tę 
spełniał kon(w(ojen't w czasie prowadzenia po r 
R. do pokoju badań. Badanie [pro[w!adźił szef
kontrwjy\viadu G rudzis.

Na usilne żądanie tóęźnlia nareszcie isfor- 
m uło(W(an|0[ oskarżenie przeciw ko memu'. Z arzu­
cano mul kilkakrotnie przekraczanie granicy [vv1
cdtll szpiegofw|skim.

Glodziohy i dręczony (wf ten  sposób! w' 
pie;rW|szych dniack ś^,ł|fnĄe (por. Rioindomański 
pod silną eskortą, fwl osobnym  (przedziale w a­
gonu, został (w(ywieziony do Moskwy, gdzie o- 
sadzonioi go na Łubiance lwi losobnej celi.

SlóŻttS.
KU KLI X KLAN W  W A SZYNGTONIE! W obec 

osłab ien iu  w osta tn im  czasie w pływ ów  tego lajnego 
stow arzyszen ia  w  St. Z jednoczonych. pi-oW-odyrowie u- 
irzą(fziii w ielką dcm onslrac ję  W V. aszyngtonie, m ówiąc, 
że p rzyn iesie  im  now ych zw olenników  — i powagę 
slo w ąrzy szen fl w zm ocni. W  dniu  8. sierpn ia  od w czes­
nego ran k a  lysiące członków  k lanu  napływ ało  <i'o sto ­
licy. P rzeszło  60 pociągów  specjalnych przyw iozło  ich 
ze  'w szystkich S tron kraju', gościńce p rzepe łn ione  by ły  
sam ochodam i. W ładze zm obilizow ały  cały  sziab p o ­
licji, któj:a naraz ić  n ie  m iała  pow odu  do interw encji. 
N oszenie m asek  członkom  kl/iini, k tórych zebra ło  się
60.000 z górą, zosta ło  w zbronione.

IL U  C UD ZOZIEM CÓW  O D W IED ZA  W ARSZA 
W Ę ‘? Jak  w ykazują dlane sta tystyczne. W arszaw ę od 
u ie d z a  miesięczn|Lo o k o ło  1000 obcokrajow ców , z k tó ­
ry ch  na jw iększą  liczbę stanow ią obyw atele  Rzeszy nie- 
tn ićck iej. I  ta k : w m iesjącui m a rcu  do W arszaw y  .za- 
w ilało  obcokrajow ców  636, z  k tó rych  N iem ców  było 
127, następn ie  w kw ietn iu1 przyby ło  cudzoziem ców  1201. 
a  pom iędzy  n iem i N iem ców  213, w  m iesiącu inaju  za­
no tow ano  przybyłych zagran icznych  1250. a  w n ich  
N ieom ów  210, w czerw cu p rzybyło  obcokrajow ców  911 
a  W nich N iem ców  124, w  miesiącu: lipcu obcok ra jow ­
ców  zap isano  1106, a  pom iędzy  n im i 120 Niemców. 
W  dalszym  cńjgu ilościow o po d  w zględem  narodow ości 
idą Siany Zjednoczono (znaczna liczba em igrantów , p o ­
w racających  chw ilow o do  kraju '), następn ie  A ustrja. 
C zechosłow acja, F rancja . R osja. Anglju. W iochy. Litwa 
Szw ajcarja. Ii olali djc i /
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Kongres francuskich związków zawodowych.
W  Paryau od 26. djo 29. sierpnia obra­

dował KongirtCis francuskiej „Generalnej Kon­
federacji Pracy", to znaczy Związku syndy­
katów  robotniczych. Jak fw/adomo. komuniści 
rozbili jednolitą organizację zaWo,dclwią i u- 
tworzyli slwloją własną ..K onfederację"' k tó ­
r ą  — z !\.waśici|wjyim komuniiiioim (cynizmelm — 
nazwali .„zjednoczeniiofwlą"... Oczywiście; roz­
łam przyniósł poważną szk|oldę rutehoWi zawio- 
d aw em u : piocczas jodhak igitfy stara  K onfedera­
cja pod ,świ etne/ni. i irpzutnnem |kier°|w|nictw'em 
Jouhaux (Żu|ę») szybko dochodziła do zdlroiiżia, 
odzyskiwała slwfojje' siły i 'zhaozenSe — KonfedeL 
nacja komunistyczna słabła i kompromitowała 
się naraz bardziej.

W obec tegioi upadku komunistyczni zaw o­
dowcy ichjwjycili s;ę taktyki t. 'zw1. jednegjO’ fron- 
lt!u| i z , a c , ę ' i  prowadzić kampanię za połączeniem 
się obu 'organizacji zawtodo(wJy)ch na jednym , 
wspólnym Kon'g|r;0sie. przyczem zastrzegali siOi_

W głosow aniu sprajwfozdanie zostało p rzy ­
ję te  olbrzym ią Większością głosólw' Kongres 
zgodził się na Wysłuchanie fwfysłannika feomu- 
nistycznyich zawodpjwjeów. W iciągpi jego przc- 
imó|w|ienia Konglnes zacbjojwjał1 Sbś® utne ri:» .tc-Bie 
Nikt mui nie przeryw ał, nikt jnjie iwlyrażał mu1 
ani niezadowtolleuia. anji aprobaty.

A potem nastąpiło, głosow anie. Olbrzymią 
przytłaczającą większością Kiongres ipoWziął u- 
ch\va!ę że Konfederacja dąży dlo zjednocze­
nia całego ruch u zawlodofwfego ale może to 
nastąpić tyłko przez W stąpienie Wszystkich u- 
świadomionych ,robotn.kó|w<' do Konfederacji.

Każdy członek Konfederacji ma praw o Wy­
rażania i |sze!rzeniia sWdich ipioglądófw1. Ale m u­
si działać na rzecz Konfederacji, a nie p rze ­
ciw" nicfj i (śbgBwIać slię Hp je j s ta tu su  i jej1 uch­
w ał. Rezolultja piętnuje jeszcze Obłudę kom u­
nistów  i odiizuica ich propozycje.

Propozycję wysłania delegacji do Rosji od-
'b ie  c a ł k o w i t ą  s)w!o'bodę s to s o w a n ia  s w o tc h  m e -  r z u c o n o  w s z y s t k ie tn i  g lo s a m i p r z e c i w k o  k ilk u
tod, — tych inie,t|o|d jwlłąśnie, Skt/Óre doprowja 
dziły do rlo.złamu.

W  imię takiej taktykii. zwołali Otn s'w(ój 
zjazd jednocześnie z Klougreselm prawdziWeji 
Konfederacji i zfwirócilli. isię dpi 'tego Kongresu! 
z propioz] cją wspólnych obrad i uttwiorżenia 
nowej [org-anizacji.

Była to jedna z najważniejszych sprawi- 
któpe Kongres m iał do rozstrzygnięcia. Od niej 
zależał dalszy Ijos L ancuskiegjo -ruchu robo­
tniczego: czy naistąpi klo|mpromis z komuni­
stami a wię-c Umożlilwfenie im na wielką s'ka-

wielu spralwiach. z k tórych wymienimy: urlo­
py roibfctfiicze ; inspekcja pracy ; 8- giodz. dzień 
ro b .; lochirona pracy, kobiet i dzieci; wypad­
ki nieszczęśliwe f f z y  pracy ; -uoezpieczeina spo­
łeczne ; szkolnictwlo płaca robocza, kontrola ro ­
botnicza nad przem ysłem  robotnicy cudzoziem­
scy.

Z poszczególnych epizodów Kongresu za­
sługuje  jeszcze na zaznaczenie przemówienie 
de lega‘a Zw. Za(wi. nauczycieli. owacyjnie po­
witanego przez Kio,ngros. M-ofwlca zwrócił szcze. 
gólną uwagę na zadaina naucz}icieli (wfiejskich 
którzy powinni stamofwkć łącznik intelektualny 
między włościanstjwfem a robotnikami miejskimi.

Należy tu  jeszcze podnieś1*, że stosunki 
Konfederacji z Parają socjalistyczną francuską 
są obecnie zupełnie dobre. Nastąpiło bardzo 
wielkie zbliżenie, czego mc było- przed wojną. 
Konfederacja bezw zględnie strzeże swojej sa­
modzielności. ale antagonizm u do p a rtji  polity­
cznej. k tóry  nieraz tak silnie p rze jaw iał się 
dawniej, obecnie n em a

W Kongresie tym Uczestniczyli w  charakte­
rze gości imieniem Komisji C en tra lnej w  W ar-

PozatPTn Koingirtas zawbdelwjy w ysłuchał ca - szawie. tolwi. Stańczyk i Żuławski, 
sze reg u  re fe ra tó w 7! i plclwfziął uchw ały  w  

^chm rnm -...

P r w a iiią s a  d i j j  fGtefstHów-eBigriirił«m
O kropne sto sunk i., panujące p-ośród naszej emi- Daru hersztów , k ió rzy  um ieli opanow ać te ro ryzu jąc

gracji robotniczej w e Francji, sk ra jn a  nędźu, bezro- słabszych  w spólników . Poza  tem  kradzieże i oszu-
bocie, pozbawienie jakiejkolw iek opieki m ioralnęj i m a - s iw a n ieste ty  w bardzo  znacznej liczbie. A drogą do
tcrjalncj ze s tro n y  naszego rządu1, [przybrały ro zm ia ry  U ch  w szystk ich  przestępstw  -jest w łóczęgostw o, k o rę
lak  zastraszające, że •wszelkie dalsze imilezenie w  tęj jednak w ypływ a z b raku  dobrych  organizacyj, Opie­

lę r o b o t y  r o z k ła d o w e j , ,  p o d k o p a n ie ,  zd ro 'w lycłi sp raw ie  by łoby  pop roś tu1 sprzyjaniem  zlu. K onieczność kujących się polskim  robotnikiem , d la k tórego  często 
z a s a d  r u c n u  zaw 'odo!w !ego . —  c z y  te ż  k o n f e -  i szerok iej akcji społecznej M-zedew$zysUuęm na g raneię  jedynym  ra tunk iem  w obec złych w arunków  p racy  jes t
d o n a c ja  pójdzie d 'aleji g w 'ą  drogą ;zdOlby(w (ająę i parysk im  i poparc ie  jej w .sposób jak  najbardziej sta- _ ucieczka. A n a  tej d rodze  czyhają  n a  niego najgorsze,
c o r a z  w ię.c,ej s i ł . i u su lw la jąc  k iO jm U n^ptyczuym  i now pzy p rzez  rząd  polski i n a sze  k o n su la ty  zagrań.eą, j w pływy.
rozbijaczioim. g run t z pod stóp- ? Komuniści lli-
czyii na to. że robotn ik  [iiicz-rq|ernie wri 
jest na nasło jednolści. i imożje się dać wziiąć 
na lep. Liczyli go najm niej ' t a  tg,, że znaczna

jesi .jednym z (najw ażniejszych postulatów,1 ^rw ili. Chcąc un iknąć  w szystkich tragicznych n a s tę p s tw
O pinje kierow ników  ,.Tow arzystw a p racy  społe- sk ra jne j nędzy  em igran tów , trzeba  opanow ać zło u 

ezno-kullu ralnej w śró d  em igracji , m iędzy innym i tow. ' źródła, to jes t stanow czo m c dopuszczać do emigracja 
H ieronim ki, D r. Jarkow skiegtj, obecnego p rezesa  Tow . ludzi niekw alifikow anych, k tó rzy  p ra c y  — m yślim y

część członków 'kpnfede,racji da się (wiz.ąć na  i ' innych są znane naszym ministerstwom, znane są poi- o zajęciu siałem — nie znajdą. 
kaiWafc i P  ten sposób fwytwjorzy się w  uirga- 
nizaic.ji ferm en t szkodhWiy dla je j jednio'sa. Jak. 
że się zaw iedli!

Kongres ton b y ł 18-tym z Ikiołeji zjazdem 
Konfederacji, był toż Kongresem  jubileuszo­
wym. gdyż (wflasnie trzydzieści lat terami, w  p  
1895. utw orzyła się Konfederacja, kładąc jkres 
dawniejszemu! rozbiciu1 francuskiego rjufctlu za- 
lM*od oWego.

W r- 1920 syndykalizm doszedł dó n a j­
wyższe i potęgi: 2 mi!jony członkóWGw1 5 tys. 
syndykatów. Ala Konfederację zlalwljdirzają nie­
cierpliwie (w]ymagan!ia nowiyeh członków, k tó­
rzy  stanowią 4/5 całej1 oirganizacji. Niczem się 
nie zadowalają i żądają Wszystkiego. Jedno, 
cześnie ludzie medośwladczeni. mlobiyci z r u ­
chem rWą się do Władzy. (W m aju 1920 r. 
stre jk  powszechny dia poparcia s tre jk u  kole-, 
jarzy przynosi 'wielką klęskę — 25 tys. kole­
jarzy  wydalonych, tysiąca robotników , wydalo­
nych z fabryk organizacje słabną. A płotem 
następuje akcja komunistyczna. 'która dopro­
wadza do roizłamu. Obecnie jest okres W zrostu

O tym wzroście śiwfiaidjciziy ilość Uczestni­
ków  Kongresu1: jes t ich piraWlie tysiąc, rep re ­
zen tu ją  1800 syndykatów7.

Tow. Jouhaux Wygłosił sprawozdanie', w 
którem  mówił, o goi Konfederacja Wliczyła, co 
osiągnęła, io co walczyć będzie nadal. P rze ­
chodząc dlo1 spraw y „jedności" ; Jou'haux na. 
przód odrzuca priopozyicję. Wysłania delegacji 
do Rosji celem .„zlbadania" tam tejszych stosun­
ków7. Nie potrzebujem y tam jechać, (aby stiw'ie-- 
dzić. cq i ftak wiemy, -*e n4e ma tam wolności ' 
że1 położenie m aterjaln 'e robo tn ików  n.e jes t 
lepsze, a może jest g o rsze  niż gdzieindziej.
Co dr* propozycji połączenia s.ę to  jes t prosta 
aroga: związki ząW|odewe m ogą wstąpić do 
Międzynarodówki amsterdamskiej, pod' jednym 
tylko Warunkiem, uznania je j statunul i ^joddania 
się je j uchwałom. Toi samo 'dotyczy Konfede­
racji Pjracy wie Francji. Nigdy nie zgodzimy 
się na rozw iązalne naszej organ Lżąc,,, aby tw)o- 
rzyć nową. na innych narzuconych nam 
podstawach.

Kongres zrobił wielką niwbcję Jouhaux’ » 
postaniolwił (w|ydać jelgo przem ów ienie w  oso­
bnej broszurze.

skim  konsu la lom  — niestety  — chuć me b rak  nigdżic! W reszcie chodzi o  los tych. k tó rzy  ju ż  Wyemi-
zrozum ien ia  ważności tej p racy, b rak  je s t środków  gro wal i i -w następstw ie tego- ju ż  się znajdu ją  na  
m ateria lnych . j b ruku .

T ulai inicjatyw a p ry w atn a  i chociażby n a jd a le j E m igranci ci bez p ra c y  lub pokrzyw dzeni m u-
n aw et p osun ię ta  ofiarność nielicznydh osób  p ryw atnych  szą  czuć, że k ło ś  się nimi opiekuje. Dzisiaj tak i ro ż ­
n ie  'wyslapcizy, z poanacą s ta łą  i (piokaźną (musi p rzy jść  b itek  idzie d o  s z y n k u 1 w  d z ie ln icy  St. P au l i taro 
rząd , a sp raw a  — ju ż  choćby  ze  w zględu n a  w z ro s t ginie do  reszty . T rzeba  s tw o rz y ć  ipotskie ognisko, ro - 
zb ro d n iczo śc i iDośród em igrantów  — jes t bardzo  p iln a , dzaj d o m u  polskiego, k tó ry b y  by ł d la  s ła b sz y ch  ludzi

E m igracja  w ogóje je s t te renem  stosunków  nie- ucieczką. W  przyszłości należa łoby  pom yśleć  o  jakim ś 
uom ia ln y ch . W śród  W łochów  n ap rzy k ład  szerzą  się zak ładzie  w ypoczynkow ym  n a  prow incji. T y lko  akcja 
■fbrodnic polityczne, 'w endetta lip. W śró d  A rabów, k tó- tak ich  schronisk m oże na (miejscu przeciw działać fa- 
rych je s t k ilkadziesiąt tysięcy w  P a ry żu , dużo zbrodni ta lnym  w pływ om  otoczenia. W  ddszy  w ychodźcy na- 
ralrunkow ych, g łów nie pom iędzy robotnikam i. C zeste g rom adzi się Wiele goryczy, k tó ra  je s t  złym  do rad cą  
s ą  rów nież  ak ly  zwięrzęcych gw ałtów . Trzebo to  leczyć system atyczn ie .

N iew ątpliwie m a  tu' ogrom ne znaczenie w p ł w  ‘ — —

Pertraktacje o zmM rub-sfitisu na G Śląiliu
W K atow icach odbyły  się w dm u 4 bm . uk ład y  s tanę li b a rd o  na  stanow isku odm ów nem , zgodzono się 

za robkow e na  m o cy  w ypow iedze iia um ow y przez  p ra  sp raw y  spo rne  załatw ić w w ydziale fachow ym , 
co daw ców, k tó re  b a id zo  dobitnie św iadczą o ich żar- i Ogólne oburzen ie  wywołali pracodaw cy — w śród
łocznci chciw ości. Na piśm iennym  w ypow iedzeniu t a -  przedstaw icieli rob . swoim pojęciem  o  ro zpo rządzę- 
pifaliści w yraźnie zaznaczyli, że z pow odu  m arnego n ju. m inisterjalnym  dótyczącem  zatw ierdzenia w yroku
po łożen ia  w p rzem y śle  s ą  zm uszeni obniżyć dotych­
czasow e zarobki. U kłady jednaK okazały , że b a ro n o m  
Węglowym chodziło  o  coś innego o rzecz  bardzo  w ażn ą  
d la rob., za trudn ionych  W górnictw ie. T o też dyktator 
D. K rauze om ów ił (już dz.iesiąly raz) k a tas tro fa lne  po­
łożen ie  górnictw a, 'wylewając k rokodyle  łzy z pow o 
olul nieiypuszczenia polskiego w ęgla do N iem iec itp. 
i zalecił przedstaw icielom  organizacji zaw odow ych p rze­
d łużen ia  czasu  p racy  w  górnictw ie o  p ó ł godziny.

P rzedstaw iciele organizacji ośw iadczyli w  odpo ­
wiedzi, że na  tem at p rzed łużen ia  czasu  p ra c y  w  gór­
nictw ie dyskusji być  nie m oże  i n a  p rocy  w zrostu  
d rożyzny  w  osta tn ich  dwuich m iiącach zażądano  22 
proc. pod,wyżki dotychczasow ych zarobków .

Po  osobnych naradach  p racodaw cy  ośw iadczyli, 
że wsobec tego, żc n ic  o trzym ali zgody Zw. zaw. na 
p rzed łużen ie  czasu pracy , to m uszą zarobki obniżyć 
o 10 p roc  P ozatem  w ysunęli g roźbę  dalszej redukcji 
robotników 7. W obec takiej prow okacji przem ysłow ców , 
postanow ili przedstaw iciele orgianizacji zaw . od d ać  sp ra ­
w ę do Kom isji A rbitrażow ej.

N astępn ie  ob radow ano  mad •( punk tam i do tyczą­
cym i rob . w  h u tn ic tw ij i IpOniewjaż i :tu  p rzem ysłow cy

K om isji Ipoj. i arb . z dnia 14-gp (m aja b r. n a  m ocy  
którego k ilka  ipozycji w taryfie od 1 i-go  m a ja  o trzy m ało  
m ałe  p o p raw k i zarobków . Pom im o, że  w yraźn ie  ro z ­
porządzen ie  mówi, że obow iązuje to o d  g o  m aja. 
a poniew aż rozporządzen ie  to zostało  ogłoszone 8-gó 
sie ipn ia , więc w edług zdania p racodaw ców  obow iązuje 
ich to o d  dnia ogłoszenia. I ta  sprawca zostan ie  m iaro ­
dajnym  czynn ikom  o rzek azan a  do rozstrzygnięcia.

T ak g ra ją  n a  nerw ach  robo tn ików  bezwzględni 
kapitaliści.

i
dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego"
i członków' P. P. S. zostało utworzone w* lo­
kalu! przyi ul. Sykstuskiej 1 21, II. p>. godziny 
Urzędowania lod 3 —4  w ś r o d y  i piątki. Dla 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się  będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na (odpowiedź.

I
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Ck. Lpca ub. roku  w  (przemyśle naftow ym  
5 ^ Va s iln y  kryzys. Na kryzys te n  z ło ży ły  się 
I przyczyny, k tó ro  działają W innych ga-
V2iach p rzem y słu  n. jp. w ęglow ym . A zatem 

ptzedecYszystkiem chcilwlość kapitalistów . żą- 
■ n/ ck Wieiltyeh zyskó'wi a w skutek  teg o  djjo- 

ózna p roduk tu  i n iezap łuość konkurencji iz 
Produktem  zagranicznym  brak k ap ita łu  obro-

zajmknięcie eksportu z poiwbdu woj 
V celtyej z Niemcami. W ostatnich tygodniach 

^czegóinie działa ten ostatni piojwod. ;ponie- 
irorT °kl0''‘o 70 proc. całej (produkcji naftpwfej' 

e-l Po1 p ze- >hieniu w rafm erjach m iało 
- . aSranic;p szczególnie :w Niemczech,

iimnr Przemysłowcy naftiolwfc z Paryża Lon.
' tn tw c rp ji Uczepili się [wlojny celnej z 
team i jak pijany p ło tu  i iwy gtylwia ją  ją 

rzek robotnikom . Przed fwbjną celną na-
rei]„at,°  między innom> na nffezdlolność konku1- 
czn\ 11 ;f Produktów .rafineryjnych z zagrani- 
cia 2 Po\v|odu ich drożyzny. D!a usumę- 
przez przyczyny obniżono płace robotniczo 
do niżŝ vZf slinięcie z wyższych kategorji płac 
a nawet 1 zredukow ano tysiące robotników1, 
nych konatńmV " f to calv szc>r9£ mało’ rentoiw!- 
t." i nie tv]k' r z !iirtaiiiO cały iruch wiertniczy 
wstrzym ano ° zaiiiechaino PoWych Wierceń lecz 
szybów p  darw!nio rozpoczęte wiercenia 
cji kryzysu takich sposobółwi likwida-
tnie obniżyli k i i  taki’ że przemysłowlcy isto- 
botników. Płace ? W otiuktu. lecz kosztem ro- 
rów naniu  do k o s W t i ni,Cze doPn°:wadz;Ii w1 po. 
surdu: Wyętarczu^ fuj ^ ^ ilu s tracy jn y ch  do ab- 
bo mik ó w ' kona I ń „ J l '0 ’0 n 1 c Ł Ż1i większość ,ro- 
dziennie. Lecz notm + ząrak)ia °d .L50 — 3.50 
poprzestali. Dziś ^  'naftlo\v[i na tjeim me
nej z Niemcami dokiobwiaS2CZykiCm Wojny iCt'r'  
Za tak śmiesznie i ywej *>bh,i| P ^ c

grouine nadużycia, często są różne  zatargi na 
t le  płac. W reszcie nieregularnie Wypłacane z a- 
siłki bezrobotnyimji jc[bę|in ame zasiłków1 posiada 
jącym na Podkarpaciu nędzne i m ałe z a g o n  b 
ziemi, pow oduje ogromne [Wzbity-zeme tak p ra ­
cujących. j a k  i bezrobotnych. W zburzenie ,to 
ostatnio spotęgowało się z pojwłodU zamknię­
cia na rozkaz z Paryża; i A ntw erpii rafinerji 
nafty w  Krośnie, fwjskutek czego z dniem 1.

września pozbafwfionych zostało pracy 180 <ro 
błotników. Zam knięto rółwfnieź jedną z h u t  
szklanych w  Krośnie |qraz fw/i elitą [cegielnię w 
Polance- Karpy.

Wszystko to  stw arza mebyfwiały kr.m entl 
k tó ry  łada chwiTa może Wyładować się w nie­
pożądanym dla rząd u  kierunku. Dodać nale­
ży, że o ile rząd  nie wgląd me !w' stosunki tępo 
okręgi.. toi podminuje sobie teren , na  którym w* 
oliskiej przyszłości stanąć ma przemysł wio­

s e n n y .
Krosno, dnia 5. W rześnia 1925 r.

ZYGM UNT BOCIAN

tam ą robociznę, p r o d u k u j ą
aby ją  ^źniej po  zakoń- 

| ie J,l> dem ej sprzedać Z  Wiefkin z y -  2 3  sw°iii P ™ ?  o trzy m y w a ć  będą fflpgh re g u la rn ie

Nie zatrzymujcie zapłaty!
B roszniów . we w rześniu.

W  naszej o saaz ie  są  dw a większe parow e tartaki: 
je o en iirtmy Glezinger, a drugi Polskie akcy jne  Tow. 
D olina.

R obotnicy  tego drugiego ta r tak u  ju ż  po  dw a m ie­
siące • więcej, nie d o sta ją  poborów , tak  że 'niektórzy 
robotn icy  posprzedaw ali sw oje ub ran ia  i poprzejadali 
w szystko i więcej julż nic nie m ają . a ty lko czekają 
cierpliwie, aż jeden ze w spólników niejaki F ro m e r 
z K rakow a p rzy jedzie  z pieniądzm i i da  zaliczkę od 
3 aż do 5 ż l. T ych p ieniędzy nie w ystarczy  na  Wer lia 
herbatę , a gdzież inne a rty k u ły  spożyw cze.

R obotnicy z firm y Glezinger o trzy m u ją  regularnie 
co soboty sw oje p o bo ry .

Robotnicjy z itajrtaku! tej spółki Jjiie są  zorganizow ani 
U Związku drzew nym , d latego > panow ie akejona- 
rju sze  n ie liczą się z pitni wiedząc dobrze, 'że' W ich 
sprawie, nikt się nie podejm ie interw eniow ać u  w ładz 
kom peten tnych . Je s t k ilku  robotników  więcej uśw iado- 
nvch, ale ci panow ie d o sta ją  zaliczki de im  potrzeba, 
a inni robotnicy m u szą  p rzez  nich cierpieć.

D yrek to r T rc te r o toczony  gronem  sług n ie  tro ­
szczy się zupełnie o nędzę ludzką. Jeżeli panow ie 
n ie  potraficie, czy też  nie chcecie • nie macie p ie­
n iędzy  do prow adzenia ru ch u , to  oddajcie fabrykę 
w  takie ręce, gdzie się zn a jd ą  pieniądze i robotn icy

Tak

B obotnilr.

sw oje należytości, a  sam i (możecie W yjechać n a  świe-
c i a  w  \ '  n Je ti w 'ięct>J p r z e d s t a w ia  s ię  s y t u a -  ze pow ietrze, ho  nrnaj jes t d la  w as za  o stre .

k o p a ln ia c h  n a f t y  D a le k o  g o r z e j ’ j e s t  i Z apytujem y tą  d rogą In spek to ra  p racy  wojewótL. 
p r z e m y s .C  r a f in e r y j n y m .  j tw a stanisław ow skiego A dam ka, czy  p in1 je s t wiado-

O tÓ Ż  W tym c z a s ie , k ie d y  k o p a ln ie  n a f ty  1 m cm , że robotn icy  tego ta rtaku  znoszą taką nędzę za 
o g r a n ic z a ją  p r o d u k c j ę ,  z a m y k a ją  k o p a ln i e ,  i sw oją  c iężką p racę?  W szystkie nadużycia  będziemy 
W s t r z y m u j ą  (w&ercenia. p o w o d u ją c  b r a k  rop i) kom unikow ać w  naszych pism ach socjalistycznych.
^  Przeszłości, a (wjy produkowaną ropę imagazu 
n^ją — rafiner je  cierpią na [brak ropy  d!o< prze. 
robki i 2 aozynają ją  sprowadzać z zagranicy, 
g-aiinerja T .w a Liman ofwfo. sp row adziła z Ru1- 

)UnJU  kolo 600 W agonów1 pacuiry, (nazut —
\viedS!5l° Ł$d c z ę śc io W e j destylacji ropy) za 
lHenia 2Ł! 1 <<-‘2'vv!°lenicm rządu. O Jakie zezw o- 
j 113 im port suirjoiwca
dal

Kolonj s tezieci rabotnicz/ch.
Dzięki usilnym  staran iom  sekcji kobiet P P S . w e 

L w ow ie. U niw ersytetu L ud. im. .A. Mickiewicza, o raz  
w ydajnej pom ocy  organizacji robotniczych i sek c || k o ­
b ie t P P S  spędziło sześć tygodni n a  świeżem pow ie­
trzu  w B ukaczow caeh 70 dzieci, rek ru tu jący ch  się z 
najuboższych  sfer robo ln ., odetchnę ło  w o n ią  pó l i 
lasów  — w śród  trosk liw ej w prost m aCicizyńsklej opieki 
delegatek Sekcji kob. tow . Kiwawiczowej ■ Kisielo- 
w ej. k tó re  n ie  żałow ały  trudu , aby  p o w ie rzo n a  im 
dlziatwa m iała  jak  na jlep sze  i ja k  najm ilsze W akacje, 
O piekę pedagogiczną spełn iały  chlubnie (panie K lam u- 
tów na i B a łab an ó w n a ; baw iły się z  dziećmi, p row a- 
ItLzily na wycieczki, do ‘kąpieli. U rzą d za ły  z  dziećmi 
am a to rsk ie  orzedstaw ien ia  itd.

G ościnne podw oje szk o ły  pow szechnej w  B uka- 
czow cach pom ieściły  w ygodnie ca łą  dziatwę. Miejsco­
w e czynniki użyczyły kolonji życzliwego poparcia , co 
Z uznan iem  z okazji tej no tatk i p o d n o śm y . Mianowicie 
p. Inspektorow i K ulczyckiem u za użyczenie sal szko l­
nych p. dy rek to row i szkoły  C hojcanow i za opiekę 
m ora lną , Udzieloną kolonji, p . D r. Poryck iem u se r­
decznie dziękujem y za bezin teresow ną opiekę lekarską, 
ks. D ziekanow i za użyczenie bezinteresow ne s ło m y  do 
sienników', jak rów nież i księdzu1 Parocnow i gr.-kat. 
ob rządku , za życzliw ą pom oc, o ra z  w szystkim , k tó ­
rzy  bez  uprzedzeń, lecz z  życfeliwością zbliżyli się 
do tej g rom adk i lwow skich dzieci rob o t.

D ziatw a wróciła do d o m u  zdrow a, w esota, i z 
p rzybytk iem  n a  Wadze.

z  zagranicy stara- 
> mne riłfluerje. Jest to piopirostu skąn. 

— s r - i ć raj u> bogatego Kv złOża ropni' 
gainip v ' acizac irjopę z zagranicy, ,a (własne ko- 
'iDruk" 7 w  kra.ilu; zamykać i twjyrzucać na
■dzę n bezrobotnych.  — pogłębiać nę- 
zasiłk, , l ■,za ' fwfydatki skarbu  państw a na 
su ba f^bdbioftnym' i pogłębiać bierność bilan- 

aandlowego; Polsk’
,P®'‘2 'em \Z^ r 2 y ^rn y  Się 1 ak d z ie c in n ie  t ł u m a c z ą  a .M c H L  tR u j^ -c  nu cent, wue.»...uie4i.e V1 ^ . ~
Ż e z d o ln  łC' 1'V' J p o l i ty k ę .  O t ó ż  m ów fią on i, żon ego. Ze akcja lizuhiów  na chw ilę zam ąciła um ysły
fineit-;,- .OSC P r z e t w ó r c z a  fw b zy stk ich  p o ls k ic h  , r a - !n iek tórych  robo tn ików  w  ogrzew alni, dowodzi zebra-

Jmcze n, stacip p fissciska.
SamboJ- we w rześniu1.

W iele  h a ła su  i Irwogi, w yw ołała  w śród1 robo tn i­
ków  ogrzew alni w  Sam borze, ko respondencja  w  „Dz. 
L n d .“ p(. ..Tylko po cieli u “, gdzie napisano o w y­
brańcach , k tó rzy  w ykonyw ali ro bo ty  oko ło  au ta  p. 
inż. Pisze,zeka.

In teresow an i szukali in fo rm ato rów  tej no tatk i — 
w śró d  robo tn ików  ogrzew alni, w reszcie chcieli d o p ro ­
w adzić do tego. aby Sekcja m echaniczna zrobiła sp ro ­
stow an ie  m ające n a  celu, uniewinnienie swego przęło-

IjJ" I j  . .  ^  , i J  — -  — J '  -  | -  j  w  x J  i ł  A v /  W V  L I I 1 U  KJ ł  F Tl' ^  ** ’ w  "

nie. p o a  )si t 9S lwr(a 'gailÓ W  iropy  ro c z -  i ule Sekcji m echanicznej, n a  k tórem  zam iast om aw iać
w } n io s laCZa\  ^ dy J-rf>(Jlukc.ia to p u  w  t .  1 9 2 u  n o slu la ly  kolejarzy , zastanaw iano  się p rzez  2 godziny s;  
n d f j e  w  7 0 .5 0 0  fw lagonów  czy li, ż e  r a f  i- j nad  tcm . k to  m oże  być au to rem  korespondencji —
Ci r r 7pTVy2ykkLM;i t 9 IkO 55  prtOiC. sfwfej z d o ln o ś - (w re s z c ie  alakow anle jedynego p*sma robotniczego ,.Dz.

Oirid7ioi . i . r i . ] , i 4 j . . n , „ „.„i t  p iętnow anie łajdactw , Jednak  tok  .całyche k o m o m icz jim 23̂ '  ' iit«ek t e g o  p r i o d u k u ją  n ie  Lu<d.‘

z a g r  
z u p i

u z u p e ł n i ć .  j e lno p o d n ie ś ć

ncznie. 
ilość :

•le 'wis 
W ze  b

p r a c , .

k t t ją c ą  iIo 'lyie Z a d r° S ° -  bDlatogfł rn ó w .ą . —  b ir a - jo b ra i .  w ykazał, że p rzecież prace, n ew ch o d zące  w  
u ic v  A u  ^ L ir^ l,y. n a le ż y  s p r o w a d z ić  z  z a g r a -  zak res kolejn ictw a, są  w ykom w ane . co publicznie p rzy ­

znano.
A p . P iszczek  niech wie, że niedozw olone p rak -

; ludziio fn  p r a c ę .  tyki.
, . kap!il(alistólwf n a f .  ■ n a  j
J iS ią e e  b e z r o b o tn y c h  z n a j d u j e  s ię  Iw) 8jgodzinnym  dn iu  p ra c y  i u rlopach  W ypoczynkow ych,

aicy. Ale \w 7,I ’ 1/,ialCr ) sprowadzić 
nie dobrze brak t*™1 ?L3 ,™ozna z-upe■

J v v "sk n t Qac lu a z s o m  p ra c ę , j ty k i. śledzą b e zro b o tn i i  pic om ieszka ją  iph wydobyć
l o t  y rb  + -C e j  p o l i ty k i  k  a p il  fal ist ÓRâ  n a f -  n a  jaw . R obo tn ik  Uświadomiony strzeże  u staw y  o

J  ty s ia ic e  T nałW iiI/i cip  Kii o — - i ^ .   .____  . __? —    ___ _,— _

godnie P r a tiU jc  lila dwie zmiany po 2 ty- a jednostk i w śró d  ko le jarzy  szkodzą w łasnej sprawie,
c z v v  -itU Pin 6  g o d z . (c lz icn iiie , z a  n iż s z ą  o -  (należy do nich p . D om ostaw ski, niegdyś wielki ,.po
nyrh zaPłatą. ustępując miejsca dla in - stepow ieć’ now osądecki).

Wielki W uraw iizle  * tuchy dochodzą, i e  D yrekcja koleji
naftow e r  ^ as a^ y w ejrza ł (w! s to s u n k i  sp raw dza ła  fakla JM-ZCZ n as 'przytoczone, lecz wSizyst-

i : i k r a f u r a t n a u k a ,  s z t u k a

R EPE R T U A R  TEA TRU  W IE L K IE  GD W E  T.W OM fU
Sroaa o godz. 7.30 wiecz. ,.C arm en“ .
C zw artek  o godz. 7.30 w iecz ,.Noc Antonji '.

R EPE R T U A R  T EA T R U  NOW OŚCI (u ! .1 Słoneczne).
Środa o godz. 7.30 wiecz. ,,K om isarz sowiecki".
C zw artek o godż. 7.30 wiecz. ,,H rab ina M arica“.

! TEA TR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PE L
ul. Jagiellońska 1. 11 .

D ziś D er D ybuk" Sz. Auskiego.
W czw artek  i p ią tek  zespół gości w  Stryju.

T EA TR  W IE L K I. Dziś, w e środę, ukaże się, 
zaw sze m ile  w itana o p e ra  B izeta „.Carm en" z 
w ystępem  p. W. Pastowanej i M, Sowilskiego, w y­
konaw ców  p a rtji głów nych. C arm eny  i D on .Tosego. 
D alszą obsai.ę  tw orzą pp. L ipow ska. O strow ska. P o ­
pow icz, Jeteński, [KramUs, S ćh ó ;z ; Szym ański i 'Skhrnićlt. 
P rzygo tow an ia  s tro n y  m uzycznej, now opozyskanego dla 
scen naszych, kape lm is trza  p. Jarosław ia le s z c z y ń ­
skiego.

T EA T R  NOW OŚCI, w znaw ia dziś d ram at Cziri- 
kow a, p . t. „K om isarz  So'wiepkt“ z p. Żyteekim ; świet­
nym  od tw órcą  ro li głów nej. D alsze  głów ne ro le  w  
niezm ienionej obsadlzie z pp. P illerow ą, R asińską, i 
B rzesk im  n a  czeie. W  m niejszych popisow ych ro ­
lach w ystąp ią  w ybitne siły naszego zespołu  d ram a­
tycznego. W ielkie pow odzeniei^ jak ie  m iała ta  sz tuka  
w  ubiegłym  sezonie, da je  rękojm ię pełnego sukcesu, 
obecnego wznowienia.

,.ROMANS ZESZYTOW Y", św ietna 3 ak to w a ko- 
m edja, najw ybitniejszego tw órcy dram atycznego dzi­
siejszych Niemiec, Jerzego K aisera, będzie najb liższą 
p rem ie rą  w T ea trze  W ielkim . R eżyserję  sztuki p ro w a­
dzi p . G ustaw  Rasiński.

W sz i e TO XrCZyl j aka‘ś  k ( »ntT0 lę  a  przede- k o  zakończyło się korzystn ie  d la  p. Piszczeka, bo 
krrcm ,. J , m  OU 2 p ro lw lad z ił l e p s z ą  n . p . vl o -  w ykończenie  au ta  rob ią  dalej robotn icy  ogrrcw alni.

t  np f,chronę Rracy. Ponieważ W o- 
Jirn w  każdej kupalni idzie jt

A. S .
ją się o-

* ZGROM. SPRAW O ZDA W CZE tow. posła  Mo- 
iaczewskietgo odbędzie się 9. w rześnia w  Drohobyczu*



,DZIENNIK LUDOXKYn Nr. 206

E  wydawnictw.
DR. LUCJA CHARIiW IC .ZO W fl: H A N D E L  ŚR E­

D N IO W IE C Z N E G O  LW O W A . Wyóówiiictfwo Z akładu 
narodow ego im . O ssolińskich. Książka ta, licząca 156 
stro n ic  d ruku  i zaopatrzona m apką, przedstaw iającą 
drogi szlaku  czarnom ojrsko-baityckiego w wid<u XV 
zapoczątkow ała pub likację  naukow ą p t . : ,,S tudja nad 
h is lo rją  ku ltu ry  w P o lsce11, p o d ję tą  dzięki p rzychy l­

n e m u  s tanow isku  Zakł. narodow ego im. O ssolińskich. 
W  czasach daw nej n iepodległej Polski Lw'ów, po ło ­
żony na  w ażnym  ,szlaku handlow ym , był łącznikiem  
n a tu ra ln y m  m ięd ż j W schodem , a Z achodem . W raz  z 
a rtyku łam i handl-u p rzep ływ ały  na Zachód znam iona 
k u ltu ry  w schodniej, z Z achodu zaś p rzelew ało  się 
e rzez  lo m iasto  na  W sęhód1 w1 drodze handlu) w ym ien­
nego w szystko, ,oo k u ltu rę  zachodnią, a specjalnie 
D olską cechow ało . N a treść  tej ciekaw ej książki sk ła ­
da się dziesięć rozdziałów^ om aw iających organizację 
h a n d lu  w  średniow ieczu, w arunki rozw oju, a  następ ­
n ie  stosunk i h an d lo w e  Lw ow a z ko lon jam i C z a rn o ­

m orsk iem u z W ołoszczyzną. Tuirpją. K rak o w eii/ i P o ­
znaniem , W rocławiem  i N orym bergą, p ó łnocnym  Za­
chodem  i iKnejni m iastam i.

„PŁO M Y K ". Z początk iem  roku  szkolnego u k a ­
zał się w  druku  N r. 1. tygodnika ilustrow anego dla 
dzieci i m łodzieży pl. P ło m y k 11 z dodatkiem  .P ło ­
myczek* (Św iętokrzyska 30).
(„P łom yk" przyw dział obecnie odśw iętną sza tę  w postaci 
dw ukolorow ej ok ładki, przedstaw iającej p a rę  łowickich 
dzieciaków, w ędrujących do szkoły. P ierw szy n u m er 
..P łom yka1 zaw iera  wielce uspołeczniające dziatwę we­
zw anie do przyczynienia się p rzy  pom ocy groszow ych 
sk ładek do budow y szkoły wi G dyni. P iękny  w iersz M. 
C hełm ońskiej i opis p o d róży  sam o lo tem  z Pozhania  
do W arszaw y  p ió ra  Al. Janow skiego budzą  w  czytel­
n ikach  przyw iązanie do ziemi rodzinnej. O powiadanie 
o m ałym  Chińczyku), k tó ry  też idzie do szkoły  i o 
zbytnikaeh, k tó rzy  wr balji puścili się w p o d róż  do 
A m eryki —■ w y w o łu ją -k ask ad y  śm iechu W śród czy ta­
jących malców-.

j P rócz  tego N r. 1 zaw iera początek  zajm ującej 
oowieści E . Słońskiego pt. ,,R ow er" i ak tua lny  dla 
malców' opis, jak  zrobić piórnik z ceraty . C iekawa 
kron ika , dział rozryw ek  i k o respondenc ja  z czyteldi- 

;kam i dopełniają n u m eru . P ism o jes t ozdobione Ucznemi, 
loobrze w ykonanem i ilustracjam i.

K ażdy czyte ln ik  w  K'r 1 znajdu je  jak o  dodatek  
bezpłatny bardzo  ład n y  k a len d a rz  ścienny na. rok  
szkolny  1925/6. P rócz  tego redakcja  zapow iada dalsze 
doda tk i w  p o stac ; rep rodukcyj dzieł Matejki, W yspiań­
skiego, Chełm ońskiego, i innych m istrzów  naszych i 
obcych. D odatek dla najm łodszych  „P łom yczek" za­
w iera  ilustrow any  ,.Sen Zosi" A. Makowieckiej — 
śm ieszną h isto ry jkę w obrazK ach, ozd o b im y  11 ilustra­
cjam i, la l wy a  zabaw ny rebus.

P łom yk  sta je  się u  nas najpoczytniajszem  p ism em - 
d la  dżii-ci i zapew ne nie zabraknie  go w  bieżącym  
roku1 szko lnym  iw żadnej szko le i w  żadnym  dom u 
polsk im , tem  więcej, że  p ren u m era ta  roczna  wynosi 

1 zaledw ie 11 zł

J u t  w iem . r r j i im  1 mpaUow? iwyfcle na ‘wksteia
'J.. ■-•18. Nadezłane Zł. —-88, w tekście £1. O G Ł O S Z E N I A N» 1-ej n r. Zł. ~ 

Komunikaty Zł.
■'70 Drobue agi. za iłow e Zł. — 1C 
- '4 8 , zamiejicow* o 26*/* drożej.

m i m  t P o u i E

dla szkół powszechnych, średnich i zawodowych tak nowe jak i używa ;e w najlepszym stanie 
wedle najnowszego planu z r. 1925/6 kupuje sie, sprzedaje lub wymienia najkorzystniej

w księgarni A. Bardacha, we Lwowie, ul. Krakowska 1.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. — Każdy kupujący otrzymuje bezpłatnie'prowincji załatwia się odwrotną pocztą. — Każdj 

~ rrr  1     wartościową książkę.

P a n i  f Dbą,ący o swoje zdrowie — kupują naj-
* d l i i  lepsze pierwszorzędne hygieniczue arty­
kuły gumowe 7. gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Syksluska 7. Wysyłka na prowiinję dy­
skretnie odwrotnie. 648

I i C 7 k n r l 7 f l i n P  zIamane! pęknięte przedmioty i części 
W U lIfcW llfcj maszyn naprawia solidnie, tanio i 

szybko »AUT0GEN« Zakład samorodnego spawania żelaza 
i metali — Sapiehy 83 oficyna 855—2

CZELADNIK masarski zdolny - zostanie przyjęty zaraz. 
Zgłoszenia M. Feldman, Lwów, Kaźmier zowska 3.

p a _ j p  f Kapelusze welurowe białe i kolorowe przera 
5 1*1116 ■ bia na najnowszy fason. Pierwsza Krajowa 
fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, Składni­
ce: pl. Marjacki 8, Kazimierzowska 25, Krakowska 25, 
Gródecka 72.

^ h i r h 3 f 7  RI roku wydziału matematyczno-przyrod., 
w 1 U v ll< t l» fc  zdolny korepetytor poszukuje lekcji. Wia­
domość w Administracji pod Rutynowany.

W y t w ó r n i a  „ K r a w i e c ”
zawiadam ia swych członków, iż w dniu 19-yo września 1925 
o godzinie 4 -e j popołudniu w lokalu spółdzielni odbędzie się

W alne Zgromadzenie
z porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostat. Walnegc Zgromadzenia 
*•’. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej.
3. Zatwierdzenie bilansu i rozdział zysków.
4. Wnioski.
W razie braku kompletu to samo zgromadzenie odbę­

dzie się o 6 popoł przy jakimkolwiek komplecie a uchwały 
będą prawomocne.

Za dyrekcję: Za Radę nadz.
W initz Dawid Gesund Saul

Daszyńskiego
poleca,

KSIĘGARNIA
L U D O W A

M w ,  Szajnochy Z

B A N K  
B O L N I C Z Y

P rz e d s ię b io rs tw o  S p ed e c y jn e

GRBEL & STERNBERG
Lwów, ul. 3-go SV? ija 7.

Adres telegraficzny: »Gabelsternberg« Lwów.

Spedycje wszelkiego rodzaju
w kraju zagranicą.

TELEFON Nr. 677. — Konto P. K. O 149.684.
Konto żyrowe Bank Polski. 862—

SP. AKC

W |  L W O W IE .
Centrala: Lwów, ul. Kopernika l  20.

Telefon 10S, 131, 2129.
ODDZIAŁ M IEJSKI:

L w ów , ul. Gródecka 1. 56.
Telefon 1950.

ODDZIAŁ M ASZYNOW Y i FABRYKA:
L w ów , ul. Gródecka 1. 56-58.

Telefon Nr. 872.
Filja: Jarosław, Telefon 2.

847—3
D Z I A Ł Y :

Bankowy (dewizy i efekty).
Zbóż i nasion.

Eksport ziemiopłodów, bydła i trzody chlewnej i t. d. 
Nawozów sztucznych.

W ęgla.
Maszyn i narzędzi rolniczych.

Urządzeń dla przemysłu rolniczego.

W łasna fabryka maszyn i narzędzi rolniczych.
Wzorowo urządzone warstaty reparacyjne.
Odlewnia żelaza i metali.
Fabryka urządzeń gorzelnianych, młyńskich, tartaków, suszarni 

i Zastępstwo pierwszorzędnych krajowych hodowli nasion.

B A N K  D E W I Z O W Y .

Bazrobotnym
Betpiałne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamtoszozamy jednorazowo bezpłatne o g ło szen ie  objętości do 10-ciu słów

BYŁY NAUCZYCIEL ludowy, powstaniec górnośląski, zda- DANIENKA z ukończoną szkołą przemysłową poszukuje 
jący maturę w paźdz.einiku, poszukuje jakiegokolwiek •  pracy w zakresie modniarstwa lub krawiectwa, Łaska- 

zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod .N auczyciel., we zgłoszenia w Administracji pod »Stefa«.

PALACZ na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa­
mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona 

Sapiehy 23 u pana Horodeńskiego.

A BSOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejącv 
pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 

Wiadomość: w  administracji »Pod Pilny*.

POSZUKUJĘ zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
Dragońezuk, Friedrichów 7.

Zastępca1 nączefa gjedakt. i red. odpaw. BRONISŁAW SKALAK. — jJjruk. Dud. Sp- ,Towt LWyd., Lwów, ul. L:. Sapiehy 17, — Tel. 496'


